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muje listę kandydatów, zaproponowa- 
ną przez większość reprezentantów 
każdego kraju koronnego z osobna, 
jest koniecznym i ciężkim byłoby błę- 
dem ze strony polskich członków de- 
legacy, gdyby kiedykolwiek dopuścili 
do zachwiania tej zasady. 


Polacy 
wobec ostatniej sesyi delegacji austryackie 


dla opraw wspólnych. Jeżeli bowiem raz przyszłoby do 


Lwów d. 21. czerwca. |tego, iż ogół delegacyi dla spraw 

Zamknięta przedwczoraj tegoroczna „SPAŁ zeszedłby ze stanowiska 
sesya dolegacyj dla spraw wspólnych | wyboru komisyj tak, jak ich „skład 
miała dwè Momenty, która mogą nas Po- | proponuja hpzmngladua większość de- 
laków bliżej obchodziıċ. Jest to uaj- jlog tOn Fryc AYARA 080- 
pierw wiadomą sprawa wykluczenia mło- | bua, mogłoby to doprowadzić z cza- 
doczechów z komisyj; drugim zaś mo-|sem do konsekwencyj bardzo niepo- 
mentem tej gesyi delegacyjnej, zasłu- | żądanych i bardzo niebezpiecznych i 
gującym na szczególniejszą uwagę z |dla delegacy jako takiej, i dla naszyelł 
naszego stanowiska narodowego, jest |interesów narodowych w szczególno- 
arafraza oświadczeń ministra spraw |ści. Cała mizerya sporów frekcyjnych 
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Nie można zaprzeczyć, że głosowanie 


do Rosyi istotnie utrwala widoki poSo-|i wybieranie własnego zastępcy w 
jowe, gdy zważymy dalej, iż zawisłość | parlamencie przysługiwać winno rc- 
Austro-Węgier wyłącznie od Berlina, | botnikowi zarówno, jak bankierom i 
jest tak dla monarchii jak i dla naro- |kupcom milionowym. Pytanie tylko, 
dowych naszych interesów z rozma: |czy robotnik z prawa tego skorzystać 
itych względów doniosłego znaczenia, | potrafi i czy oddanie mu przywileju 
wcale niepożądaną, zrozumiemy, iż wy-| wybierania posłów nie stanie się w 
robienie przynajmniej na jakis czas spo-|jego ręku bronią niebezpieczną, kiero- 
kojnego modus vivendi z Rosyą, nieza- |waną przez różnego gatunku demago- 
wiśle od Berlina, jest rzeczywiście „suk- |gów i ohlokratów. 
cesem.* Wiadomo, że niejelan z przewód- 
Jeżeli jednak hr. Badeni skorzystał cęw robotniczych zdemaskowany zo- 
z tej okazyi, ażeby wypowiedzieć zda- |siał w Niemczech jako ajent policyj- 
nie, iż chwiiowe dobre stosunki dy-|ny, że jeden z twórców wiedeńskiego 
plomatyczne Fosyi z Austro- Węgrami |ruchu socyalistycznego (redaktor pi- 
wpłyną na to, iż rząd carski zaniecha |sma Zukunft Peuckert) był emi- 
opierania wichrzeń panslawistycznych,|saryuszem pruskiej policyi. 
Erori prowadzą do takich nędznych |Czy się robotnicy na nim poznali? Czy 
wybryków jak uapaść studentów mo- |wiedzieli, że ich zdradza, że działa 


rolu, Bukowiny, Galicyi. Godząc się na 

owiększenie mandatów z innych kra- 
jów koronnych, musimy chcąc, skąpo 
,domierzony nam udział w zastępstwie 
parlamentarnom utrzymać przynajmniej 
w status quo 1 u nas przystąć na Toz- 
szerzenie prawa wyborczego. Otóż nie 
wdając się w krytykę teraźniejszego sy- 
stemu, pytamy, jakich zastępców wy- 
biorą nasi bezrolnianalfabeci? 
Ilu mamy robotników przemysłowych ! 
Jest to garstka nieliczna w porównaniu 
z liczbą najemników, chałupników, służ- 
by dworskiej, ludności bezrolnej a ży- 
jącej z pracy przy roli. Cóż to za ma- 
teryał na wyborców ? 

Do jakich dojdziemy konsekwencyj, 
stosując filantropię w polityce i uży- 
wając wedle słów sławnego ekono- 
misty i filozofa angielskiego — „wal- 


zagranicznych, hr. Kalnokyego co do 
obecnego ogólnego położenia politycznego, 
wygłoszona w imieniu polskich człon- 
ków delegacyi przez hr. Stanisława 
Badeniego na pełuem posiedzeniu de- 
legacy! austryackiej z 14 bm. 
Wypowiedzieliśmy otwarcie zapatry- 
wanie nasze na fukt pominięcia dele- 
gatów czeskiej narodowości przy wy- 
botach do komisyj delegacyjnych. Mia- 
noWicje zaznaczyliśmy, iż nie można 
t850 faktu inaczej tłómaczyć jak tylko 


jako objaw zemsty Niemców czeskich |o samymże fakcie wykluczenia Czechow 


na m4iodogzechach, za ich zawziętą o- 
pozyCY% w sejmie Czeskim — że prze- 
noszenia wewnetrznych sporów poli- 
tycznych jednego kraju koronnego do 
delegacyj dla spraw wspólnych żadną 
miarą nie MOożūa uważać za właściwe, 
a gdy przytem fakt ten, sam przez sią 
niesympatyczny, zaostrzyły jeszcze bu- 
tne i beztaktowne oswiadczenia dr. 
Plenera, wyraziliśmy ubolewanie, 1ż 
glosy Po .dopomogły do takiego 
przeprowa zenia wyborów  komisyj- 
nych w duchu frakcyi plenerowskiej. 
Caia prasa polska — a mianowicie ta 
jej część, któru nie wstrzymała się z 
„ądem o tym fakcie, mniej więcej je” 
dnakowe Z nami wypowiedziała o nim 


Izby poselskiej rajchsratu, przeniosła- 
by się w ówczas do delegacy1, paralı- 
żowałaby jej powagę, 1 moglaby w 
danym razie wywrzeć uawet wpływ 
zgubny na politykę zagraniczną mo- 
narchu. i l 

Po takiom wyjaśnienia musimy u- 
znać bez ogródki postępowanie polskich 
delegatów przy wyborze komisyj za 
najzupelniej usprawiedliwione — co je- 
dnakże bynajmniej nie zmienia zdania 
naszego, pierwotnie wypowiedzianego 


skalofilskich na ks. metropolitę Sem- 
bratowicza, nie można tego chyba ina- 
czej rozumieć, jak tylko jako zwrot 
krasomówczy, mający ną celu tem do- 
sadniejsze potępienie takich nikczem- 
nych awantur wyprawianych pod fir- 
mą potężnego mocarstwa. y 


Kwestya społeczna. 


Lwów d. 21. czerwea. 


Z różnych stron państwa donoszą © 
zebraniach robotniczych . odbytych w 
niedzielę celem dsmonstracyi za zapro” 
wadzeniem powszechnego głosowaui. 
Gdy i w Węgrzech i w Austryi równo- 
cześnie te zebrania na jeden dzień ZW0- 
łano, przeto z góry wykluczone j 
tłumaczenie ich jakiemś naśladowanie 
się wzajemnepi różnych stowarzy8sze 
robotniezych i widocznemi są kierown!- 
otwo i jednolitosó ruchu. Z tego wzglę- 
du też zasłaguje on przedewszystkiem 
na uwagę. W Czechach i Murawie 
przyszło niestety do krwawych star 


z komisyj. Potępiamy to 1 teraz, jak 
potępilismy na pierwszą wieść O tem. 
Dokąd jednak nie znalhśmy trybu po- 
stępowania przy wyborach komisyj de- 
legucyjuych, imylnie przypuszczaliśmy, 
iż polscy członkowie delegaoyi brali 
czynny udział w przygotowaniu samej- 
że listy kundydaców do komisyj dla 
wszystkich krajów koronnych, a więc 1 
owej frakcyjnej listy reprezentantów 
królestwa czeskiego w komisyach dele- 
gacyjnych. Obecnie okazało się jednak, 
14 tez psikus jest wyłąoanąie dzie” 
lem pleuerowskiej frakogi, na nią też 
wyłącznie spada moralna odpowiedziul- 
ność za przenoszenie sporów sejmowych 
na tak niewłaściwy teren, jak delegacya 


ki wyborczej, jako środka rozwoju lu- 
dności ?* Pi 

Może dałyby się wynaleźć jakieś 
sposoby powolnego rozszerzania praw» 
wyborczego, ale zaprowadzenie powsze- 
chnego głosowania w Austro- Węgrzech 
byłoby niebezpiecznym eksperymentem, 
którego koszta w pierwszym rzędzie za- 
płaciłyby kraje mniej rozwinięte a więc 
1 nasz. 


tylko w interesie najnikczemniejszego 
systemu prowokacyi burd, zamachów 
i starć z władzą? Czy robotnicy nasi 
w ciągu lat kilku ostatnich takie po- 
stępy poczynili, że każdy z nich wie, 
czego chce i do czego dąży, że mu 
nie zawróci głowy żaden awanturnik 
polityczny? Porównania z wysoko u- 
kształconym robotnikiem belgijskim a 
choćby niemieckim kuleją. 

Nadto socyalistyczna publicystyka 
w Neue Zeit (w Stuttgarcie) a iw in- 
nych pismach prowadziła długi czas 
> podjazdową przeciw parlamen- 
taryzmowi, jako instytucyi politycznej. 
Parlament nowoczesny ze swojem za- 
stępstwem interesów klas różnych jest 
ironią wobec idei wymarzonego pań- 
stwa socyalistów. Gdy po zniesieniu 
astaw wyjątkowych socyaliści weszli 
do sejmu w Niemczech w liczbie 36, 
zmienili taktykę. Spodziewają się oni 
w drodze ustawy państwowej przygo- 
tować przeprowadzenie swojego pro- 
gramu. Choć więc państwo socyali- 
styczne jest tak samo mrzonką jak 
Perpetuum mobile — tojednak częścio- 
we wywalczenie słusznych i uznania 
godnych żądań w parlamencie jest nie- 


Czynownictwo w Rosyl. 


(Listy „Gaz. Nar.* z Podola rosyjskiego). 
I. 


Gospodarka czynownikowska zniwelo- 
wała w Rosyi wszystkie, owe tak zwane 
ziemstwa czyli zarządy miejscowe. Są to 
zabawki, nie mające wcale charakteru 
samorządu, a pozostawienie w ręku zu- 
bożałych pomieszezyków trochę władzy 
i możności wzbogacenia się lub przynaj- 
mniej wyżywienia się — nie wiele war- 
te. Parę dziesiątek lat takiej czynowni- 


dla spraw wspólnych. 

Oświadczenia hr. Badeniego, apro- 
bujące w imieniu Polaków pokojową 
polityką trójprzymierza, były powtó- 
rzeniem zeszłorocznych oświadczeń p. 
Jaworskiego w tej samej materyi zlo- 
żonych. Nowym źżupołmno  jost-zednałk 
ustęp, w którym polski mowea odpo- 
wiedział nu wywody hr. Kalnoky'ego o 
dobrych stosunkach austro-węgierskiej 
monarchii z Rosyą. Ustęp ten z mowy 
hr. Badeniego dotyczący przedmiotu, tsk 
nadzwyczajnie drażliwego dla Polaków, 
brzmi dosłownie : 

„P. minister spraw zagranicznych 
wspomniał w komisy także specyalnie, 
iż nasze stosunki z Rosyą są najlepsze. 
Także I to uważamy za pomyślny suk- 
ces n8szej Obecnej zagranicznej polity- 
kı i jako taki przyjmujemy go z zado- 
wolłeniem do wiadomości, a to tem wię- 
cej, iż przy tem spodziewamy się, że 
odtąd Rosya niejedno uczyni i nieje- 
dnego zaniecha, coby się dało trudno 


ar e A lojalności wobec repre- 


zentacyi naszego kraju nakazuje nam 
jednak podnieść także wyjaśnienie mo- 
pywów tego postępowauia , podane 
przez polskich ezłonków delegacyi. 
Uts osWiadczył--hr. Stanislaw Badeni, 
iż polscy członkowie delegacyi gło- 
sowali za taką a nie inną listą kandy- 
darów do komisyj z bardzo ważnych 
względów zasadniczych 1 taktycznych 

mianowicie dlatego, iż od początku 
istnienia instytucy: delegacyi Rady pań- 
stwa dla spraw wspólnych ustalił się 
zwyczaj, iż delegaci każdego kraju koron 
nego jako takiego, a więc bez względu na 
dzielące ich różnice stronnictw, proponu- 
ją ze swojego grona przypadającą w 
stosunku do ich liczby jjość członków 
do każdej komisy), 1 przy stanowczem 
głosowaniu cała delegacyg w ten spo- 
sób ułożoną listę bez zmiany przyj- 
muje. Gdy zatem zważymy, że dele- 
gacya cała wybieraną Jest przez obie 


Izby Rady państwa według krajów 


pogodzić ze stosunkiem do zaprzyjaź- 


z wojskiem i strażą policyjną; we Wie- 
dniu z powodu sesyi delegacyi, zakaza- 
no wszelkich zebrań pod golem nie- 
bem, odbyły się przeto zgromadzenia 
tylko w restauracyach na Hernals i 


Levpoldstadt. Do zaburzeń w Wiedniu |dziś w tej warstwie za wielką, aby ją 
vte urzyszło, w>Bernie i Pradze starciajiscżna se Swiata agładzić byle ozem; 
jednem słowem wiedzą wszyscy, że 


z policyą były tylko skutkiem zakazu 
zgromadzeń. Robotnicy postanowili mi- 
mo to zebranie i omówienie programu 
przyprowadzić do skntku. Ani w Pra- 
dze, ani w Bernie jednak władze miej- 
skie nie były przygotowane na jakie- 
kolwiek wykroczenia. Ztąd poszło, że 
robotniey mogli obsadzić cmentarz wol- 
szański w Prudze 1 staczać formalne 
potyczki z policyą. 

O rewolucyjnych jakichś tenden- 
cyach socyalnej demokracy: dziś mowy 
być nie może. Strejk w Kładnie bardzo 
rozdrażnił umysły robotników czeskich, 
a zwycięstwa przy wyborach w Niem- 
czech kundydatów robotniczych do re- 
szty rozentuzyazmowało i kierowników 
ruchu i uczestuików. Nadto zdobycie 


tylko możliwem, ale zasługuje na po- 
parcie wszystkich stronnictw, które 
doszły już do przekonania, że istotnie 
dla robotników coś uczynić należy, że 
świadoniość krzywdy społecznej jest 


istnieje k westya społeczna. 
Z tego więc punktu widzenia, z pe- 


wnością należałeby popierać usiłowania 
żądających powszechnego 
staną w- 
szy raž na gruncie dzisiejszej 
konstytucyi państwowej, raz 
Da zawsze z wiedzą czy bez- 
wiednie, chcąc czy niecheąc 


Nie 


robotników, 


głosowania. Robotniey 


zrzekają 


się rewolucyi. 
dziw, 


że przeciw socyalistom „parla. 


mentarnym* powstaje socyalizm „anar- 
ohiczny*, jak to widzimy we Francyi i 
w Niemczech. Jest to instynkt burzy- 
cieli, którym krwi potrzeba, a którym 
wielka rzeż przyszłości umyka z przed 


oczu, 


czej gospodarki dały znane już rezulta- 
ty: głód dla kilkudziesięciu milionów lu- 
dzi — i za tem doskonały grunt dla 
cholery. 

Zdzieczenie zaś doszło do tego, że 
podczas cholery rzucał się lud na leka- 
rzy. i sanitarna załogę , zabijał ich i 
rózszarpywał. Oto są rezultaty czynowni- 
czej gospodarki w Rosyi. Co oni robią 
w krajach zabranych — wypowiedzieć 
trudno... 

Ciagle podtrzymują oni w wyższych 
sferach rządowych przekonanie o jakichś 
knowaniach i niebezpieczeństwach a to 
w celu rozszerzenia swej władzy — i 
takowa coraz bardziej istotnie się zwię- 
ksza. Każde najmniejsze ubliżenie cho- 
ciażby najmniejszemu urzędniczkowi ka- 


które rozjeżdżają się po kraju ikarzą win- 
nych za uchybienia przeciw władzy tj. 
przeciw czynownikom a obrażony czy- 
nownik sam nieraz bywa jedynym świad- 


rze się surowo; ustanowione są do tego 
osobne sądy z wydziałów sądowej lzby, 


nadto. Żadnego życia, dążności i prze- 
wodniej wyższej myśli nie dopatrzysz. 
Krzyczeli, że z korpusów cara Mikołaja 
wychodzili stupajki tj. tacy, którzy pój- 
dą wszędzie, gdzie im każą — u obecnie * 
każdy prawie student otrzymawszy rzą- 
dowy patent z uniwersytetu — gotów 
jest służyć w każdej, jakiej kto chce in- 
stytucyi, byle czyn otrzymać, byle dobrą 
gażę mieć... 

Cóż można powiedzieć o literaturze ? 
Ta też kroczy temiż drogami, co i reszta 
rządzącej klusy. Ona w swych gazetach 
i czasopismach służy temuż czynowni- 
ctwu, a gdy kto nie zechce im służyć 
to mu gazetę lub czasopismo zawieszą, 
to też handel na tej targowicy idzie do- 
brze. Każdy spieszy się wysłużyć, do- 
nieść jeden na drugiego, zdeskredytować 
go jako podejrzunego politycznie, ażeby 
przez to dobre zdobyć zaufanie, wziętość 
i wzbogacić się. 

Jak próbkę tego, jakich ludzi zwykli 
powoływać czynowniki do Ee 
działalności, wskażę na p. Wsiewołoda 
Krestowskabo, powołanego na redaktora 
Warszawskoho Dniewnika. Ów literat, 
p. Krestowski, którego nie należy poró- 
wnywać z Krestowskim, pseudonimem 
p. Znionerkowskiej, kobiety nie pośle- 
dniego talentu i uczciwej, znany odda- 
wna jako sprzedajna figura i zasad czy- 
sto mihilistyczaych. Proces, który on 
wytoczył był kilkanaście lat temn, obwi- 
niając swa żonę o niedotrzymanie mu 
wiary małżeńskiej, przedstawił ową fi- 
gurę w całym blasku nędzy moralnej. 
Jak żona, która on dla otrzymania roz- 
wodu obwiniał o niemoralne życia, tak 
też i świadkowie na sadzie stwierdzili, 
że Krestowskij ożeniwszy się z młodą, 
inteligentną i moralną osobą, używał 
wszelkich środków, ażeby ią zdemorali- 
zować. Jako rozpustay cynik, postępował 
ze swą Żoną, młodziutką, moralną ko- 
bietą tak, że ona musiała go odepchnąć 
ze wstrętem, jako wyuzdanego i moral- 
nie zepsutego człowieka, z którym obco- 
wanie uczciwej kobiety było niemoże- 
bnem. Sad wysłuchawszy to wszystko, 
uniewinnił p. Krestowską, za co mszcząc 
się Krestowskij na adwokacie, uczciwym 
człowieku i literacie, ale nie sprzedaj- 
nym, p Sokołowskim — napadł na nie- 
go i jak si> wyraził sam Krestowskij, 
broniąc honoru swego munduru, był bo- 
wiem wówczas oficerem kawaleryi, zel- 
żył karczemnie uczeiwego obrońcę, który 
ze swego stanowiska obrońcy podsądnej, 
obowiązany był przedstawić i wyjaśnić 
sprawę tak, jak się ona miała. I oto ten 
Krestowskij, objąwszy redakcyę War- 
szawskoho Dniewnika wyzywa Polaków- 
konserwatystów, aby przy jego pośre- 
dnictwie urządzić modus vivendi jak on 
się wyraża — znośne dla Polaków. 


Wynik wyborów 
w ks Poznańskiem i Prusach Zachodnich. 


kiem, ale wedle prawa najwiarogodniej- 


nionego mocarstwa sąsiedniego.* a 
Nazwanie przez Polaka „pomyś/ nym 
sukcesem * zbliżenia się Austryi do Ro- 
i musi się wydać wielce dziwnem. 
Jeżeli jednak zważymy, ič dla rozpo- 
czętej obecnie pracy naszej intenzy wnej 
nad ekonomieznem i intelektualnem od- 
rodzeniem kraju przynajmniej kilka lat 
jeszcze pokoju jest niezbędnie potrze- 
ba, że przerwa w tej pracy spowodo- 
wana przez wojnę, byłaby dla narodu 


koronnych, więc uszanowanie jndywi- 
dualności poszczególnych krajów ko- 
ronnych także i przy wyborach komi- 
syj delegacyjnych jest tylko logi- 
cznym wynikiem ustanowionego arty- 
kułami ugody z Węgrami sposobu wy- 
bierania gamejże delegacyi. Powtóre, 
ze Stanowiska interesów naszego kraju 
i interesów naszych narodowych taki 
właśnie system wyboru komigyj dele- 
gacyjnych, który bezwarunkowo przyj- 


s ważnie schodził mi na rzejażdżkach 
błąkaniu się wśród parowów ścieżkami. 

SULEIMA. zasypunemi kamyczkami, oświetlon=mi 
5 promieniami słonca. Ileż to razy galopo- 

Napisał wałem na konna PIO) po drodze won- 

(=) bukiety kwiatów, Ktore zanosiłom wie- 
PLOT roti. ci a wybrzeże. Nie miałem wów- 
Przekład MW. g „s ukończonych lab dwudziestu i wal- 

| czas U mnie jeSzC%6 NA przemian na- 

Tas R czyły we" orywy dziecinne — te osta- 

(Ciąg dalszy;) miętnośći ? tr gnak. I teraz oduala- 

że istnieje nagie przeważaćj "owe wspomnienia, 


jest, złem tutuj wszystkie 
wysnitwały SiĘ one 
wracały do mnie W ! 
woju, 


Więc prawdą p 
świecie "AW przestrzen I słońce. — 
Niestety jednak, jakże w porównaniu 
przedstawiał mi się posępnym 1 bladym 
ów czas, spędzony u ogniska domoweg? 
w kraju! ] 

Niesłychanie przykra to rzecz doznać 
podobnego uczucia, leez przekonywam 
się obecnie, żem się rozbudził z sennego 
uspienia i obojętności, w które pogra- 
żony zostałem. Cieszę się wszystkiem, 
co mię tu otacza, p dziwiam wszystkie 
szczegóły cudownej natury i przyrody. 
Witam radośnem spojrzeniem owe arab- 
skie kwiecie: mieczyki czerwone, SZero- 
kie bladoróżowe malwy, żółte stokrótki 
i wysokie srebrzysto zielone trawy: — 
Wszystko tu, wszystko w tym kraju słon- 
ea I bogatej przyrody zachwyca i €28- 
róje mnie. Nawet ostre i kończaste linie 
gór, €zerwone skały Marabutu, wreszcie 
prz'sżań Mers de Kóbir wciśnięta w 21e- 
bieskie morze, posiadają urok dla mnie 
wyjątkowy, zniewalają wzrok do podzi” 
wu, uwielbiąć się każą |... 

Dziesięć lat jak przebiegałem ten 
kraj, te góry, zbierając kwiaty. Spędzi” 
łem tutaj wtedy czas dłuższy, który p'7%7 


z lisei aloesu, po- 
ch zapachu i rot- 
tl owu wyżło= 
ysunął Się 
i stępuie do 


Czyż . 
tak bardzo młodym, skoro | 
czuwać podobny zapał uwielbie! 
dok wspaniałej przyrody tego Kra)" 
tnikowego. | i 

Lecz zaledwie uwierzyć mogę 
latach tylu, znowu znajduję SIę W8” 
znowu oddycham ożywczem powietrzem 
Algieru i mam sposobność poi 
znowu czerwone góry Mers-el-Kébir, 
których zdala słabo zarysowują się 59 
tury. Dziś o godzenie 4 zrana, gd) u 
nie patrzyłem przejimowały mnie niew) 
słowionem wzruszeniem. Ay: 

I wszystkie moje obecnie zdody a 
wrażenia, którym się z sybarytyzme 
poddawałem zuwdzięczałem w tej chw! 
mojemu zawodowi marynarza. Surowy 
rozkaz szybkiego pożegnania rodzib) * 
sprawił, że oto o czwartej 21% 


że po 
tutaj, 


kraju 


ì a 3 A è 
na ujrzałem z jytrzenki brzaskiem viem? 
afrykanską. 


powszechnego głosowania przez robo- 
tników beigijskich nie mało przyczy- 
niło się do ożywienia ruchu śród robo- 
tników austro-węgierskich. 

W zasadzie nikt przeciwnym być 
nie może równości bezwzględnej wszy - 
stkich warstw ludności w ich prawach 
po Te zasadę uznaje i rząd. 


Ofiara, którą ponosi społeczeństwo 
godzące się na rebotników w parlamen- 
c'e, z pewnością jest bardzo małą w 
porównaniu z zyskiem moralnym. jaki 
OSIĄDA. Ale kto poręczyć może, iż np. 
Uk w Austryi nie pójdzie na lep 
weaśnie najgorszym wichrzycielom, któ- 
MOE 6 rzy srodze skompromitują parlament ? 
Każda atoli w teoryi najjaśniej uzna”| _.A choćbyśmy się godzili na dojrza- 
da * wytłómaczalna prawda nabywa |łość robotn:ka w Czechach i Austryi, 


pewnych plam i zaciemnień w życiu. |cóż będzie z wyborcami Dalmacyi, Ty- 


. sunęła welon na twarz, uśmiechając się 


-|l*ńskie í 
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Mers-el-Kebir 5. kwietnia. s 
O jedenastej l tate 
s J Plumkett, którego Stt? 
"je iad z moim, przybył zabra mnie 
p: statek o żaglu trójkątnym i po go” 
179 przejażdżee po wodach niebie” 
W ak Jeziora, „zawitaliśmy do Oranu- 
„JJątkowo byliśmy obaj dobrze uspoś0 
ni Ze swego towarzystw* 
JŁeczawszy się już dawno. 
wspaniałą swą pogodą i Pro” 
ia wydawał się nam i 
ię asowniezym. Zdecydowa!! 
Przeto pójść zobaczyć jezioro 9% 
atoli hołdują c „ Misurgańską. Przedtem 
stanowiligmy „V IEZAJom młodości, PO 
soubirańska, y JPocząć przed kawiarnię 
tem na njic, 9 usiedliśmy pod namio” 
trzykiem południa ewani gorącym wi 
jakby przyk Przed nami opodal, 
działa młoda ie o biały mur, 518-7 
chej odzieży, „ |WCzyna arabska w li- 
piętą welonem, marag cokolwiek osło” 
miała przesliczn -«uwaążyliśmy, że oczy 
;ał 9 czar į zuĘ 
as * , ZaCZennis 7 któremi 4 
rzy a dębie granaati i maa 
hęło mi się w S oaa r Gold 
-a wem st W mysli | jakb d jego 
wpty awotałem do Jakby pod jeg 
— Suleima! dziewczyny : 
| Podniosła długie rzęs b 
mi się z miną ździwionej” Przy patrują 
gryzając swe drobne róg em PES 
wargi La 


„ Oran z 
miennem 
niezwykle 
smy g 


pa a 
Ucznięta 


„|do mnie, 


— Ty jesteś Suleima, córka Kaddou- 


„|ra, ta mała, której dawałem przez tyle 


dni cukier przed dziesięciu laty? Przy 
atrz mi się, czy nie poznajesz mnie ? 
Tak nazywam się Suleima ben 
Kaddour — odparła dziewczyna 

Nie pamiętała atoli o owych kawał 
kach cukru, któremi ją raczyłem i zda- 
wala się być mocno ździwioną, że zna- 
łem ju z imienia. Nie przestuwała przy- 
tem uśmiechać się do mnie, uśmiechać 
zaczepuie, czem zdradzała jawnie wstrę- 
ine rzemiosło swe, któremu już rozpo- 
częła się oddawać. 

Przechadzka nad jeziorem Suleńskiem 
nie wiem czemu, nie nęciła mnie już; 
wydawało mi się, że lepiej jest siedzieć 
w Cieniu ped namiotem. Nastręczała mi 
się jednak przyjemność pogulopowania 
w towarzystwie Plumketta... Konie były 
zamówione dzień naprzód; przyprowa- 
dzono je nam — więe pojechaliśmy. 

Droga wydawała się długa wśród 
słońca — wieś kamienistą, dziką. 

Tu i owdzie po drodze dostrzega- 
liśmy karłowate palmy i kwiat lewandy, 
rozrzucony między kamykami, stanowią- 
cy jakby przyćmiony odcień podwójnej 
zieloności; z rzadka zaświecił nam ja- 
gkrawą Swą barwą czerwony mieczyk, a 
wreszcie oczom naszym nasunął się pa- 
stuch beduiński na wpół nagi, z narzu- 
conym kapiszonem przez ramię, pasący 
brunatne kozy. > 

Około czwartej z południa przyby- 
liśmy do wsi misergańskiej; zarządzi- 
lismy obiad dla siebie w zajeździe miej- 


szym! Nawet pedagogów i tych osta- 
tecznie przeobrażouo w ezynowników, 
dano im bezkontrolną włndzę, z której 
oni rozumie się korzystają, obdzierając 
rodziców uczącej się młodzieży i znęca- 
jąc się nad biednymi uezniami. 

To też uczniowie uniwersytetów ro- 
syjskich są po większej części. moralnie 
i umysłowo zgnębieni. Są to jakieś ma- 
rronetki zabite i wskrzeszone, marzące 
tylko o ezynowniczej karyerze — i nie 


scowym, poczem podążyliśmy dalej, pra- 
gnąłem bowiem pokazać Plumkettowi 
pewną dolinę, w której znalazłem się 


temu lat dziesięć, dnia zimowego w to-|. 


warzystwie mego przyjaciela Johna B.. 
a który wyrzekł wówczas, że tutaj istniał 
„kraj Mignony". Dolina ta była cudowna 
w styczniu. Posiadała ona pewną pogo- 
dną i słodką melancholię. Dz'ś wywoľu- 
je ona czar inny: czar wiosny, ale wio- 
suy nie naszego kraju. W około góra 
nuga, wyschła — a tutaj... rozrzutność 
i jakiś niesłychany zbytek kwiecia i buj- 
nej roślinności, jakaś rozkoszna mięsza- 
nina przyrody na poły afrykańskiej, na 
poły europejskiej. Są tu kołyszące się 
nu wodzie łodygi „Irisu“, krzaki białej 
tarniny, rosnące pod drzewami jakby 
4 ię u zakątki cieniste między palma- 
mi | pomarańnczami zachecai ; 
gina zachęcają do spo- 
„Obiadowaliśmy w restauracyi miser- 
ganskiej, w tem samem miejscu, w któ 
rem obiadowaliśmy dziesięć lat temu, a 
znalazłszy się znowu przy tym samym 
stole w tej obcej wsi pogrążyłem się 
mimowo'i w zadumę. Po tylu odbytych 
podróżach, tylu upłynionych latach, peł- 
nych przygód awanturniczych — jestem- 
Że jeszcze młody ?... z 
Dziesięć lut temu panowało zimno 
tntaj, — szpetny wiatr zimny harcował 
po drodze. Pamiętam także, że kaja 
od stołu, aby przypatrzeć sig pee in 
dzącemu opòdal nas orszakowi z pIięSUĄ 


panną młodą w bieli. Wszystko to wów- 
czas wydało się nam 


dziwnie obcem i 
dzikiem zjawiskiem : owa wieś algierska, 


chłodny wieczór zimowy i to ubogie we- 


p erwszy 
jeden kandydat niemiecki. Nutomiast na 
odwrót po raz 
odkąd wybierumy posłów do parlamentu 
Niemieckiego, że kandydat nasz 
głównych wyborach nie przeszedł 


W głównych wyborach w Księstwie 
poznańskiem — zdarzyło się po raz 
— Że nie przeszedł śni 
pierwszy zdarzyło się, 
przy 
ach W o- 
kręgu poznańskiiu, na który się 
składa miasto Poznań i oba powiaty po- 


Ah || A o m o A >>> LEECE 


sele, mijające w wesołym orszaku 
odgłosie muzyki, wśród zmierzchu, na 
czele Beduinów i wielbłądów. 


przy 


Noc zapadła, gdy dosiaduliśmy koni 
aby powrócić do an. jne. - 
„Niebo, zasypiajac, przedstawiało się 
zielonem, jakby przyćmione światełkiem 
iosforu. Gdy kraj opuszcza się w zimie, 
potrzeba dni kilku zanim oko nawyknie 
do najrozmaitszych światełek w tutej- 
szych stronach. 

Przybywszy do miasta w nocy, do- 
strzegliśmy oświetlone jeszcze sklepy | 
europejskie i budy arabskie.  Spahowia, | 
iuami, bałasowali po ulicach, a owe ! 
czarne dziewczęta, o spojrzeniu ogni- 
stem, maurytauki lub żydówki, które 


wabiły ich we drzwiach, przejmowały 
mnie także jakimś przykrym niepoko- 
je 


"Biim przemawiał do mnie, nie 
słuchałem go, odpowiadałem w roztar- 
gnieniu; czułem dziwny jakis chaos w 
myślach. Te zmarnowane istoty, upaja- 
jace tchnienie wiosny, wreszcie życie 
tutejsze pełne gorączkowych wrażeń i 
przygód, dziwnie wpływały na moje 
nerwy, drażniąc je i przejmując niepo- 
koj-m. Jednakże przekonałem się, że roz i 
strój mój, tyle przykry i niezdecydowa- 
ny, wywołało spotkanie z młodą Arabką, 
z Suleimą. 


(C. 4. n.) 


2 GAZETA NARODOWA z Ozwaitku dria 22. Czerzca 1898. 
znańskie. Stało się to dzięki warchol-|alei i tu uczynił swoje wyznanie. Dziew- |goście pod adresem: Komitet wiecu kato-| żaleń przeciw tymże, tudzież przeciw po 
skiej akeyi dr. Szymańskiego, któryjezyna przerażona poczęła go prosić o|lickiego w Krakowie. Prosimy dokładnie |szczególnym organom rządu pcd względem 


przed 9 laty, gdy pisał o secesyi zwo 
lenników śp. Niegolejewskiego, powie- 
dział: „Zerwanie solidarności narodowej 
i wystąpienie z własną kandydaturą, 
to... zbrodnia narodowa!” Dziś atoli sam 
to niestety zrobił! 

Na 15 okręgów wyborczych zdoby- 
liśmy 9, a w 6 okręgach przyjdzie do 
ściślejszego głosowania. 

Wybrani zostali w Ks. Poznań- 
skiem: w 1) okręgu szamotulsko-mię- 
dzychodzko-skwierzyńsko-oborniekim hr. 
Hektor Kwileeki, 2) kościeńsko-śmi- 
gielsko - grodzisko - nowotomyskiego ks. 
Zdzisław Czartoryski, 3) rawieko- 
gostyńskiego ks, Adam Czartoryski, 
4) średzko-śremskiego p. Karol Kubi- 
cki, 5) wrzesińsko-pleszewsko-jarociń- 
skiego dr. Zygmunt Dziembowski, 
6) krotoszyńsko-koźmińskiego ks. prałat 
dr. Jażdżewski, 7) odolanowsko- 
ostrowsko-ostrzeszowsko-kępińskiego ks. 
Ferdynand Radziwiłł, 8)inowrocław- 
sko-strzełińsko-mogilnickiego p. Józef 
Kościelski, 9) gnieznieńsko-witkow- 
sko-wągrowi+ekiego p. .dr. Roman K o- 
mierowski. 

Do wyborów ścislejszych w Księstwie 
przyjdzie dnia 24. b. m.: 1) w okręgu 
miejskim i wiejskim poznańskim (Ue- 
gielski contra Hoffimayer, konserwatysta), 
2) w okręgu wschowsko - leszczyńskim 
(br. St. Chłapowski contra Hellmann, 
konserwatysta), 3) w okręgu miejskim i 
wiejskim bydgoskim (Czarliński contra 
Falkenthal, konserwatysta), 4) babimoj- 
sko-międzyrzeckim (ks. prałat Enn con- 
tra br. Unruhe, konserwatysta), 5) czarn- 
kowsko-wieleńsko-chodzieskim (ks. Gajo- 
wiecki contra Colmar, konserwatysta), 
6) szubińsko-znińsko-wyrzyskim (dr. Ro- 
man Komierowski contra Ritter, wolno- 
konserwatysta. 

W Prusach zachodnich zy- 
skaliśmy przy głównych wyborach ten 
sam rezultat jaki w r. 1890. Jak wów- 
czas tak i teraz zdobyliśmy 3 mandaty, 
a mianowicie: 1) w okręgu pucko-kar- 
tuzko-nowomiejskim: p. Roman Janta- 
Połezyński, 2) w okręgu tezewsko-ko- 
ściersko-starogardzkim : p. Michał Kalk- 
stein i 8) w okręgu tuchołsko-chojni- 
ekim: p. Władysław Wolszlegier z Szen- 
feldu. 

W wyborach ściślejszych walczyć 
będą o zwycięstwo: 1) w okręgu kwi- 
dzyńsko-sztumskim p. Henryk Donimir- 
ski z karielowcem Buddenbrockim, 2) w 
okręgu sasko-lubawskim p. dr. Rzepni- 
kowski z konserwatystą i agraryuszem 
Oldenburgiem, 3) w okręgu grudziącko- 
brodnickim p. Różycki z konserwatystą 
i agraryuszem Kiessem i 4) w okręgn 
toruńsko-chełmińsko- wąbrzeskim p. Sla- 
ski z konserwatystą i agraryuszem Krah- 
merem. Wymienione 4 okręgi zachodnio- 
pruskie zdobyliśmy w r. 1890 dopiero 
w wyborach ściśiejszych, czy je obecnie 
wszystkie zdobędziemy, nie można prze- 
sądzać, gdyż w Prusach zachodnich w 
wyborach ściślejszych stronnictwa nie- 
mieckie łączą się, byle nie dopuścić do 
wyboru Polaka, a obecnie agitacya Niem- 
ców bardzo jest sprężystą. 

Rezultat ostatecznie jest więc nastę- 
pujący: Wybranych mamy juź 12 po- 
słów, w wyborach sciślejszych bronić 
będziemy 6 okręgów wyborczych w 
Księstwie, 4 w Prusach zachodnich i 1 
na Warmii. Przed wyborami Koło pol 
skie liczyło 17 członków, miejmy na- 
dzieję, że liczba ta się zwiększy. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 17. czerwca. 


Strajk dorożkarzy. — Tajemnica Paryża. — Bi- 
cyklłci. — Admirał w kłopotach). 


I oto mamy znowu strajk dorożka- 
rzy. Ani jednej dorożki na ulicy; bez 
narażania życia na niebezpieczeń -twa, 
spokojnie i wygodnie można  przecha- 
dzać się po nlicach Paryża. W całym 
świecie nie ma podobnie bezwzględnogo 
woźnicy jak dorożkarz paryski; nie trosz- 
czy się o żadne przepisy jazdy ati o 
przechodzących, uważa się za pana ulicy 
i jedzie jak szalony, a kto mu nie ustą- 
pi zostaje po'ratowanym. Przez szesna- 
ście lat w Londynie nie widziałem tyle 
wypadków na ulicach, ile tu w kilku 
e Obok kościoła Madeleine wi- 
dztałem jak dorożkarz przejechał żoł- 
nierza i złamał mu obie nogi; na placu 
de la Concorde w moich oszach koń po- 
tratował jaksś staruszkę; dorożkarz mnie 
wiozący przejechał bicyklistę — a we 
wszystkiech wypadkach powodem nie 
szezęścia była znchwałość wożnicy. Ja 
sam przynajmniej już 10 razy unikną- 
łem wypadku, ratując się śmiałym sko- 
kiem. Gdy się szereg lat przępędzi na 
bruku londyńskim, przywyknie się do 
wrzawy i turkotu ulicznego; tu jednakże 
staję się nerwowym. j 

A panie mają jeszcze inny powód do 
zdenerwowania. Paryscy dorozkarze lu- 
bią miłosne przygody, a szukają ich 
zwłaszcza z damami przejezdnymi, które 
łatwo rozpoznać. Zazwyczaj odwożą je 
pod inny dom, z m im pank 

dy otrzymają zapłatę, z grzeczn 

E Ji Werte neki Ten otwiera, 
ofiara wchodzi, dorożkarz za nią, % CO 
się tam potem dzieje, pozostaje ZA 
czaj paryską tajemnicą podróżnej, która 
najczęściej w obawie skandalu w wła- 
snym interesie milczy. 

Wczoraj opowiadała mi jednak mło- 
da, piękna kobieta, jak uniknęła podo- 
bnego niebezpieczeństwa. Przybyła ona 
przed dwoma laty do Paryża, aby szu- 
kać miejsca guwernantki. Pewnego dnia 

godz. 5 popołudniu na bulwarze Haus- 
Fon; zawołała dorożkarza i kazała mu 
się wiezć na bulwar Rochechonart, gdzie 
miała przedstawić się pewnej familii 
poszukującej nauczycielki, _ Dorożkarz 
zwrócił konie w przeciwną drogę, a kie- 
dy widział, że pasażerka nie oponuje, 
poznał natychmiast, że ma obeą przed 
sobą. Zawiózł ją tedy do lasku bułoń- 
skiego, wysadził w odległej, odludnej 


litość, lecz ten w odpowiedzi chwycił 
Ja szorstko w ramiona. Wówczas zaczęła 
krzyczeć o pomoc. Na szczęście drugą 
aleją przejeżdżało trzech młodych męż- 
czyzn, którzy przybyli na jej głos roz- 
paczy i uwolnili od napastnika. 

To też paryskie panny są bardzo o- 
strożne, gdy same jadą dorożką. Skoro 
tylko dorożkarz nie kieruje się najbliż- 
są drogą, natychmiast wolają: stać. 
Zazwyczaj szanowny dorożkarz  klnie 
wówczas i mruczy, ale zwraca się na 
wskazane ulice. Niektóre zaś panie w 
takich wypadkach natychmiast wysia- 
dają i nie płacą wcale za jazdę; woźni- 
ca zaś boi się wywoływać awanturę, bo 
wie, że publiczność paryska, znająca do- 
brze panów dorożkarzy, stanie po stro- 
nie kobiety. 

_ I obecny strejk dorożkarzy nie cieszy 
się sympatyą ogółu, chociaż żądania ich 
są słuszne. Wożnica dorożkurski płaci 
właścicielowi derożki dziennie 20 fr., co 
bezwarunkowo jest za wiele wobec taksy 
2 fr. za jazdę. Nadto trzeba zważyć, że 
Paryż przepełniony jest omnibusami i 
tramwajami różnego rodzaju. Podaż jest 
większa, aniżeli popyt. Publiczność zaś 
coraz mniej posługuje się dorożkami, a 
jest ich w Paryżu 11.000. Z całej tej 
liczby tylko 1850 kursuje po ulicach za 
zezwoleniem syndykaru. Woźnice jednak 
zachowują się wobec publiczności tak 
bezczelnie i takie stawiają żądania (20 
fr. za jedną turę), że nawet giełda ro- 
botnicza widziała się zmuszoną udzielić 
im napomnienia. 

Na ulicach jednak wygląda pięknie. 
Bicykliści zaś mają prawdziwe święto. 
W ogóle bicykl poczyna wchodzić w Pa- 
ryżu w coraz większe zastosowanie; pa- 
nie nawet już go przyjęły i obecnie mo- 
dystki wysilają swoje fantazyć na wyna- 
lezienie kostyumu dla pań do jazdy na 
bicyklu. Wczoraj nawet odbyły się w la 
sku bulońskim wyścigi bieykiistów, w 
których wzięło udział ośm pań... 4 tea- 
tru. Awycięzeą wprawdzie był mężczy- 
zna, ale drugą z kolei była pewna a- 
ktorka. Inna upadła w biegu i potlukła 
się mocno, mimo to w festynie, który 
później nastąpił, udział brała, 

Wielką senzacyę sprawia tu obeenie 
proces admirała fłoty francuskiej p. X. 
przeciw bandzie oszustów, trudniących 
się wymuszaniem. Bohaterką romansu 
jest kobieta podejrzanych obyczajów Ma- 
rya Dubois. W czerwcu 1889 spotkał ją 
admirał na ulicy i zawiązał z nią sto- 
sunek, przeszło rok trwający. Pisywał 
listy gorące i namiętne, ponieważ jednak 
Marya ani czytać ani pisać nie umiała, 
odpisywał za nią jej patron nazwiskiem 
Hirsch. Gdy stosunek się przerwał, Hirsch 
ów za pośrednictwem owej bandy, na 
podstawie tych listów począł wymuszać 
na admirale różne sumy. Admirał pła- 
cił, nie chcąc, by treść listów doszła do 
wiadomości rodziny. Tak małemi suma- 
mi wyyła ił 52.000 franków 1 jeszcze 
listów nie otrzymał. W końcu, aby uui- 
knąć ruiny materyalnej udał się o pomoc 
do policyi. A salony paryskie mają tomat 
do pogadanki. 


Prodram ogólny wieco katolick. 


w Krakowie. 


Rozpoczęcie uroczyste wiecu nastąpi we 
wtorek d. 4. lipca br. o godz. 6 po potu- 
dniu w sali „Sokoła“. 

Wieczorem zgromadzenie 
w parku miejskim dr. Jordana. 

Nazajutrz we środę d. 5. lipca: 

Uroczyste nabożeństwo w kościele św. 
Anny o godz 8 rano. 

Narady w 8 sekcyach od godz. 9 do 
12 w południe w gmachu gimnazyun św. 
Anny. Sekeye obradować będą w osobnych 
klasach oznaczonych napisami. Nazwiska 
przewodniczących sekcyj i referentów ogło- 
szone zostaną w programie szczegółowym. 

Po południu od godz. 2 do 5 zwiedza- 
nie miasta pod przewodnictwem znawców 
sztnki. Punkt zborny: gimnazyum św. Anny. 
Drugie uroczyste zebranie w Sali „Sokoła“ 
o godz. 6 po południu. 

Wieczorem zgromadzenie 
w ogrodzie Strzeleckim. 

We czwartek dnia 6 lipca: 

Narady w 8 sekcyach od godz. 8 rano 
do wpół do 12 w południe w gimnazyum 
św. Anny. 

Zgromadzenie ogólne celem uchwalenie 
rezolucyj i wniosków, w Sali „Sokoła“ o 
godz. 12 w południe. 

Trzecie i ostatnie uroczyste zebranie w 
sali „Sokoła* o godz. 6 po południu. Wie- 
czorem wspólna nczta w sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Biuro taforma- 
cyjne znajdować się będzie w czasie wiecu 
w gimnazyum św. Anny. W razie jeśliby 
się dostateczna liczba gości zapisała, urzą- 
dzona zostanie wspólna wycieczka do Wie- 
liczki w piątek 7 lipca. Zapisywać się bę- 
dzie można w biarze informacyjnem. Bliższe 
szczegóły dotyczące zebrań towarzyskich 
W parku miejskim dr. Jordana, w ogrodzie 
Strzeleckim, wspólnej uczty w Towarzystwie 
wzęjemnych ubezpieczeń, oraz wycieczki do 
Wieliczki, ogłosi przewodniczący komisyi 
uroczystości P. prezes Konopka. 

Warunki udziału w wiecu: Bilet udziału 
w wiedu (na różowym kartonie), uprawnia- 
jący do księgi pamiątkowej, która zawierać 
będzie wszystkie mowy, wygłoszone na uro- 
czystych zebraniach, po polsku i po rusku, 
referaty i przebieg dyskusyj w sekcyach, 
oraz nazwiska wszystkich nezestników wiecn 
kosztuje 3 zł. Bilet wstępu na posiedzenia 
sekcyi i uroczyste zebrania, bez księgi pa- 
miątkowej (na zielonym kartonie) kosztuje 
1 zł. Zamiejscowi mogą zamawiać bilety 
pod adresem: Komitet wiecn katolickiego 
w Krakowie. Sprzedaży biletów Podjął się 
p. Władysław Fischer w Krakowie linia AB, 

Bilety otrzymać mogą tylko osoby zna- 
ne lub posiadające rekomendacye osób zna- 
nych, mianowicie księży proboszczów swo- 
ich. Bilety dla pań na loże w Czasie uro- 
czystych zebrań ogłoszone zostaną „później. 

Kwatery zamawiać mogą zamiejscowi 


towarzyskie 


towarzyskie 
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wyszczególnić, jakiej kwatery kto sobie ży- 
czy: czy osobnej, czy wspólnej, za pienią- 
dze, czy za darmo ? 

Komisya kwaternnkowa wiecu katoli- 
ckiego nprasza wszystkich obywateli miasta 
Krakowa, którzyby na czas wiecu mogli 
ustąpić pomieszkań dla gości, żeby się 
z tem zgłaszali do przewodniczącego tejże 
komisyi: dr. Tadensza Starzewskiego w 
Krakowie, ul. Sławkowska nr. 4 [I piętro. 


Z izby sądowej. 


Wczoraj ukończyła się wreszcie rozpra- 
wa karna przeciw Rappaportowi i towarzy- 
szom o oszustwo. Popołndniu przemawiali 
prokurator p. Piwocki i obrońcy dr. Grek, 
dr. Z. Lisiewiez, dr. Kosiński i dr. Lilien. 
O godz. 10 zaś wieczorem na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych ogłosił try- 
bnnał wyrok, skaznjący Ignacego Rappa- 
porta na 5 lat ciężkiego więzienia, Stani- 
sława Romana na jeden rok ciężkiego wię- 
zienia, ajenta policyjnego Szabo na jeden 
miesiąc wiezienia, zaś Blasera na szećć 
miesięcy więzienia  Mechla Hauptmanna 
uwolniono od oskarzenia. Obrońcy zgłosiłi 
zażalenie nieważności, 


Kraków d. 20 czerwca. 
(Rozprawa ks. Stojałowskiego.) 


Dziś rano przed trybuuałem przysięgłych 
rozpoczęła się rozprawa przeciw ks. St. Sto- 
jałowskiemu, redaktorowi pism ludowych 
wią i Pszczółka, trzymanemn w aresz- 
cie śledczym od Wielkiejnoce 0- 
dada. e 

Trybnnałowi przewodniczy radca sądu 
Matusiński, jako wotanci zasiadają hr. Mie- 
roszewski i Giebułtowski, Oskarzenie wnosi 
zast. prok. dr. Doliński, obwinionego broni 
dr. Lewartowski. 

Zanim przystąpiono do rozprawy proku- 
rator p. Doliński wniósł, aby rozprawa od- 
była się tajnie, odczytywane bowiem będą 
artyknły skonfiskowane. 

Obrońca dr. Lewartowski sprzeciwia się 
wnioskowi prokuratora. Ustawa wyjątkowo 
tylko dopuszcza tajności. — w jawności 
rozprawy leży pewnego rodzaju zabezpiecze- 
hie oskarzonych, iż wymiar sprawiedliwości 
będzie słnszny. 

Obwiniony ks. Stojałowski sprzeciwia się 
również wnioskowi proknratora. W obszer- 
nem, ciętem przemówieniu wykazuje on, że 
jeśli jest oskarzony o pobndzanie do niena- 
wiści przeciw władzom sądowym i admini- 
stracyjnym, to w interesie tych władz leżeć 
powinno, aby rozprawa była jawną, aby 
każdy mógł się przekonać, że on na nie — 
jak akt oskarzenia twierdzi — niesłusznie na- 
padał. Dalej przypomina obwiniony, że za- 
zwyczaj bywa aresztowany i przeciw niemu 
śledztwo wdrażane w ważniejszych chwilach, 
bo bądźto naukowych obchodów, bądźto w 
czasie akcyi wyborczej. I tak nwięziońo go 
przed pogrzebem Mickiewicza, przed wybą- 
rami do Rady państwa, a do dziś dnia nie 
wie, za eo. Obwiniony zaznacza, że miał 
odwagę napisać, iż wyroki na niego wydane 
były nieprawne, w interesie więc sądn leży, 
aby rozprawa była jawną i wykazała, czy 


wyroki były słuszne, dlatego żąda jawności 
dzisiejszej rozprawy. 

Po replikach jeszcze pp. proknratora i 
obrońcy oraz obwinionego, trybunał uchwa- 
lił, że rozprawa ma być jawną, z zastrze- 
żeniem zastosowania chwilowej tajności, gdy- 
by się okazała potrzeba, : 

Przystąpiono do odczytania aktu oska- 
rzenia, z którego dowiadujemy się, że pro- 
knratorya oskarza ks, Stanisława Stojałow- 
skiego, lat 48 liczącego, rzymsko-katoli- 
ckiego kapłana, literata, zamieszkałego w 
Cieszynie: 1) że w broszurze p. u. „Vor 
das Weltgerichć — Veruntreuung oder 
Oppressionspolitik" z daty Cieszyn 15, 
czerwca 1892, napisanej przez Stanisława 
Stojałowskiego, wydanej i wydrukowanej 
z jego polecenia w drukarni „Macierzy ka- 
tolickiejś w Czacy, przez treść ustępu za- 
mieszczonego na str. 12 pogardę i niena- 
wiść przeciw osobie Najjaśniejszego Pana 
wzniecić usiłował; 

2) że w tejże broszurze — przez lżenia, 
wyszydzania, nieprawdziwe podanie i prze- 
kręcania rzeczy, zarządzenia i rozstrzygnie- 
nia władz admiuistracyjnych i sądowych 
w powadze poniżyć i takiemi srodkami in- 
nych do nienawiści i pogardy przeciw tym- 
że władzom i przeciw poszczególnym orga- 
nom rządu pod względem ich urzędowania 
pobudzić usiłował ; 

3) że w tejże broszurze wzywał i po- 
budzał włościan do nieprzyjaźnych kroków 
przeciw szlachcie, panom i urzędnikom, a 
więc przeciw poszczególnym stanom towa- 
rzystwa społecznego i mieszkańców państwa 
do łączenia się w meprzyjaźne sobie stron- 
nictwa wzywał i skłonić usiłował; 

4) że jako wydawca 1 odpowiedzialny 
redaktor peryedycznego czasopisma p. tyt. 
Słowa prawdy, wydawanego i drukowa- 
nego w Czacy na Węgrzech a w Galicyi 
rozszerzanego, polecił wydrukować znane 
mu dobrze z treści artykuły, a mianowicie: 
a) „Gwałty galicyjskich sędziów", b) „Rzą- 
dy starostw galicyjskich* z pododdziałem 
„Pan satrapa-starosta w Lisku*, ©) „Gali- 
cyjska czy austryacka sprawiedliwość”; Że 
jako wydawca i odpowiedziałny redaktor 
peryodycznego czasopisma Wieniec Polski, 
wydawanego w (Cieszynie a drukowanego 
w Czacy na Węgrzech, polecił wydrukować 
w nr. 8 (wyjątkowym) tegoż czasopisma 
napisane przez siebie artykuły p. n. „Ucie- 
kanie włościan do Rosyi* i „Listy od przy- 
jaciół Wieńcu — Odezwa do wszystkich | 
abonentów i czytelników"; Że napisał, dał 
wydrnkować i rozesłał między włościan 
w Galicyi pismo ulotne p. t. „List do sza- 
nownych czytelników i przyjaciół naszych“, 
zaopatrzony jego podpisem, a we wszystkich 
tych drukowanych artykułach, przez lżenie, 
wyszydzanie, nieprawdziwe podanie, prze- 
kręcanie rzeczy, usiłował zarządzenia i roz- 
strzygania tak administracyjnych jak i są- 
dowych władz w powadze poniżyć i innyeh 
do nienawiści, pogardy i bezzasadnych za- 


Lwów 21. czerwca. (cznej Z $. 65 a nk., czynami w nstepach 
i 2 i 5 wyszezególnionemi występku 


ich urzędowania pobudzić; 

5) że we wszystkich tych drukowanycb 
aityknłach starał się podburzyć i skłoni 
włościan do nieprzyjaźnych kroków przeciw 
inteligencyi, urzędnikom, kapitalistom, wła- 
ścicielom dobr, szlachcie i wogóle przeciw 
ludziom posiadającym majątek, a więc prze- 
ciw poszczególnym klasom i stanom towa- 
tzystwa Społecznego i mieszkańców państwa 
do łączenia się w nieprzyjaźne sobie stron- 
nietwa wzywał, pobudzał i skłonić usi- 
łował. 

Czynami temi dopuścił się obwiniony, 
a mianowicie czynem w nstępie 1 opisa- 
nym, zbrodni zabnrzenia spokojności publi- 


przeciw spokojności publicznej i publiczne- 
mu porządkowi z $. 502 uk.; 

6) że pismo drnkowane p. n. „Kalen- 
darz katolicki Wieńca i Pszczółki” na 
rok pański 1893, którego rozpowszechnianie 
orzeczeniem sądu kraj. we Lwowie z 28. 
stycznia 1893 1, 1680 wzbronione zostało, 
rozpowszechniał i rozdawał — mimo, iż 
mu powyższe orzeczenie sądowe znane było. 
Czyn ten stanowi występek z $. 24 ustawy 
prasowej. 

Na nzasadnienie swych twierdzeń, pro- 
kuratorya mówi w powodach: Ks. Stoj. o- 
trzymał w r. 1881 probostwo w Kulikowie, 
z którego Sam podawał dochód roczny na 
7.000 złr. To jednak nie zadawalało jego 
ambicyi. Gonił on zawsze za popularnością 
między ludem wiejskim, chcąc, jak to z 
pism jego jasno się przebija, zdobyć sobie 
mandat do sejmu i Rady państwa. Pragnał 
on nehodzić za erędownika oświaty lndu i 


jego stosunków materyalnych; w tym celu 


od r. 1875 wydawał pisemka ludowe p. t.j 


Wieniec i Fszczółka — jakkolwiek wyda- 
wnietwa tych pisemek, nie przynosiły mu 
żadnego dochodu, lecz owszem wykazywały 
znaczny niedobór. Jak zgubną i destrukcyj- 
ną była od samego początku tendencja tych 
pism, wykazuje najlepiej ta okoliczność, iż 
„Maciera polska” chciała odknpić w paź- 
dzierniku 1888 rokn te wydawnictwa za 
cenę 5000 złr., a nie miało to być zapłatą 
za wartość tych pisemek, leez zapłatą za 
usunięcie ks. Stojałowskiego od samodzielnej 
redakcyi takowych, a kurator tejże „Macie- 
rzy“ śp. marszałek Zyblikiewicz chciał po- 
Święcić tak znaczną sumę w celach obywa- 
telskieh i to, jak się wyrażał: „aby się 
pozbyć warchoła, który waśń sieje społe- 
cung między ludem a szlachtą i czyni kon- 
knrencyę pożytecznym wydawnictwom „Ma- 
cierzy*! (roniąc za popularnością i wyma- 
rzonemi zaszczytami, gdy mn nie wystar- 
czyły dochody z parafii pożyczał, a gdy d. 
28. kwietnia 1888 r, został konkurs do 
całego majątku ks. Stojałowskiego otwar- 
tym, stan czynny majątku, wedle inwenta- 
rza masy obliczono na 1.880 złr. 35 ct., 
stan bierny zaś na 23.000 złr. 

W dalszym ciągn prokuratorya obszernie 
opowiada w akcie oskarzenia, obejmującym 
8 arkuszń pisiua, że ks, Stojałowski był za 
przestępstwa prasowe i inne 11 razy kara- 
ny już to grzywnami już to aresztem. 

Po odczytaniu aktu oskarzenia zarządzo- 
no kilknnastominutową przerwę, w czasie 
której przyszło do-ks. Stoj- kilkunastu wło- 
ścian. Gdy następnie rozprawę podjęto, na 
zapytanie przewodniczącego : czy ksiadz po- 
czuwa się do winy? - - oskarzony głosem. 
pewnym odpowiada : nie. Na dalsze pyta- 
nie: po co drukował broszurę „Vor das 
Weltgericht* i czy ją rozszerzał — odpo- 
wiada ; Drukowałem ją celem rozszerzenia 
w sferach parlamentarnych. Pierwszy egzem - 
plarz poszedł z prośbą i adresem włościan 
galicyjskich do cesarza. Zaniosłem go sam 
do kancelaryi gabinetowej. Treścią prośby 
do cesarza było zarządzenie rewizyi procesu 
wytoczonego mi o sprzeniewierzenie. Tą bro- 
szurą chciałem wykazać swoją niewinność. 

Dalej nżalał się oskarzony na krzyw- 
dzące go i przesądzające sprawę epiteta w 
akcie oskarzenia, jak: „wichrzyciel*, „war- 
choł*, „fałsze i przekręcenia za prawdę po- 
dający", „ohydny“, „chytry“, „przewrotny“ 
itd. W dalszym ciągu krytykując akt oska- 
rzenia, Zarzuca nieprawdziwość przedstawio- 
nym tam faktom, powołuje się przytem na 
dokumenta konsystorvskie i wyroki sądowe. 

Odpowiadając na charakterystykę swej 
osoby w akcie oskarzenia, mówi oskarzony 
między innemi: Przez 23 lat piszę dla ludu; 
zawsze Się trzymałem tej zasady: „tnij pra- 
wdę, o resztę nie pytaj“ i weałe moim nia- 
łogiem nie jest przekręcanie faktów, które- 
gobym musiał gdzieindziej się pójść uczyć. 
(Poruszenie.) Akt oskarzenia jest błędnem 
kołem — petitio principii. Argumentacya 
jest z tego, co ma być dopiero przedmiotem 
rozprawy. Winę moją, według aktu oska- 
rzenia stanowi zarzut niesłuszności, uczy- 
niony przezemnie wyrokom sądowym na 
mnie wydanym —- a na podstawie tychże 
wyroków są sformułowane przeciw mnie za- 
rzuty. 

Przewodniczący przerywa oskarzonemu, 
nawołując go do rzeczy i do porządku z po- 
wodu wyrazów uchybiających prokuratorowi. 

Osk. Po czteromiesięcznem więzieniu za 
nic, trudno się wstrzymać od rozdrażnienia. 
(Poruszenie w sali.) 

W dalszym ciągu ks. Stojałowski prze- 
chodzi do Krytyki zarzutów aktu oskarzenia 
co do broszury „Vor das Weltgericht*. Za- 
rzuty z tego powodu ini czynione powia- 
da on, Sa podobne — zastrzegam sie atoli 
przed złem zrozumieniem tego, co w hiper- 
boli powiem — do zarzutów uczynionych 
Chrystusowi. 

Przew. Zwracani uwagę na niewłaści- 
wość odezwania się. 

Osk. Zastrzegłem się z góry, żeby nie 
pojmowano tak rzeczy, iż śmiem siebie po- 
równywać z tym, którego wiernym wyznaw- 
cam i sługą jestem, Chrystusowi zarzucono, 
że buntuje lud w Galilei, nie szanuje zako- 
nu i jest nieprzyjacielem cesarza, Mnie pan 
prokurator zarzucił to samo, tylko w prze- 
ciwnym porządkn. „Jestem nieprzyjacielem 
cesarza, bnntnję lud od Szląska do Podwo- 
łoczysk i nie Szanuję wyroków sądowych. 

Na tem rozprawę przerwano, naznacza” 
jac ciąg dalszy na środę, godz. 9 rano. 


KRONIKA. 
Imów dnia 20 czerwca. 


Ze względu na mnożące się ciągla za- 
żalenia w sprawach wymiaru i ściągania 
podatków i należytości skarbowych otwie- 
ramy stałą rubrykę dla „kwiatków fiska- 
lizmu*. Szan. czytelników naszych upra- 
szamy, aby wiademości o autentycznych 
wypadkach takich raczyli nam nadsyłać, 
będziemy je na tem miejscu do publicznej 
podawać wiadomości, oddając pod publi- 
czną kontrolę, zaś stronom iateresowanym 
będziemy się starali udzielić bezpłatnie 
rady i wyjaśnienia. 


zapiski osobiste. Namiestnik hr. Ba- 
deni wyjechał w poniedziałek wieczorem z 
Krakowa, gdzie bawił na wyścigach, do 
Wiednia, telegraficznie tamże wezwany. 
Wezwauie to, jak powiadają ma być w 
związku ze znaną Sprawą napadu na ks. 
metropolitę, którą cesarz bardzo gorąco się 
zaj muje. 

Dyrektor ruchu p.Alfred Sulima Deyma 
powrócił wczoraj i objať napowrót urzędo- 
wanie. 

Mianowania w biurach krakowskiego 
towarzystwa ubezpieczeń, a) W biurach re- 
prezentacyi lwowskiej powołani zostali: na 
posadę inspektora agentów: Jan Wygrzy- 
walski; na posadę adjunkta I. klasy: Hen- 
ryk Szatkowski, II. klasy: Ludwik Bere- 
Żyński, na posady asystentów I. klasy: Jul- 
jan Kodrębski i Adam Korytko, na posady 
asystentów II. klasy: Lndwik Haniszewski 
i Józef Komorowski. b) W biurach dyrek- 
cyi w Krakowie powołani zostali: na posa- 
dę adjunkta I. klasy: Edmund Piotrowski, 
Na posadę adjunkta IL. klasy: Kazimierz 
Piotrowski; na pesadę asystentów I. klasy: 
Antoni Bocheński i Jan Rydel; na posadę 
asystentów II. klasy: Zdzisław Ritterschild. 
c) W biurach reprezentacyi czerniowieckiej 
powołany został na posadę asystenta li. 
klasy Tytus Faszczewski. Praktykantami 
tgzaminowanymi uznano: pp. Bilińskiego 
Romana i Isakowicza Antoniego w biurach 
reprezentacyi lwowskiej. 


Ze sfer adwokackich. Prezesem kra- 
kowskiej izby adwokackiej został wybrany 
dr. Wład. Lisowski, pierwszym zastępcą dr. 
Alojzy Malawski z Tarnowa, drugim dr. 
Józef Rosenblatt. 

Ze sfer budowniczych. P. wiktor 
Juffe z Tarnopola złożył egzamin państwo- 
wy na budowniczego. 


Nawiestnietwo nadało opróżnione gr, 
kat. beneficyum w Woli zaderewackiej rzą- 
dowego patronatu ks. Melesyurzowi Dzero- 
czowi dotychczasowemu gr. kat. probosz- 
czowi w Chłebowieach świrskich. 

Z życia towarzyskiego. W ponie- 
działek hr. Remanowie Potocey podejmowali 
w Krakowie grono gości w „Grand Hotelu“. 
W obiedzie wzięli udził: ks. Lichtenstein, 
ks. i księżna Windischgraetz, hrabina Kin- 
sky, ks. Maciejostwo, Radziwiłłowie, hr. Kin- 
sky, księstwo Czetwertyńscy, hrabina Tysz- 
kiewiczowa, hr. Tózef Mielżyński, hr. Twauts- 
manosdorf, baronowa Lessel, sir Price, hr. 
Czarnecki, hr. Starhemberg i t. å. ogółem 
40 osób. Wieczorem zag z okazyi ajazdu 
wyścigowego odbył się bal u hr. Potockich 
w pałacu „pod Baranami". Wśród zaproszo- 
nych byli ks. Lichtensteiu, ks. Windisch- 
graetz ze Lwowa z małżonką i córką, ko- 
mendant korpusu krakowskiego br. Krieg- 
hammer, ks. Sanguszko marszałek kraj., 
p. namiestnikowa hr. Badeniowa z córką, 
sir Price, hr. Kinsky z br. Ressógnier, hr. 
Klementyna Tyszkiewiczowa, hr. Romanowie 
Potocey, hr. Dzieduszyccy z córką, br. Zie- 
mięcki z córką, cała jeneralicya krakowska, 
przedstawiciele władz, dr. Majer, br. Lessel, 
ks. Radziwiłłowie i inni. Toalety pań od- 
znaczały się smakiem i okazałościa, Wszy- 
scy podziwiali przepyszne klejnoty, zwłaszcza 
pani domu. hr. Stefanowej Zamoyskiej i 
księżnej Radziwiłłowej, 

4% miasta. Wiele mówimy o naszem 
mieście, że się podnosi, zabuduwuje, npię- 
ksza, nawet do europejskiego znaczenia byś- 
my chętnie je zaliczyć pragnęli, kto ale 
przybywszy do Lwowa zobaczy te obrzydli- 
we szałasy i około tychże garnki pruskie 
i inne „niewymowne* naczynia w śródimie- 
ściu na placu bernardyńskim, jak to co ro- 
ku o tym czasie ma miejsce, ten chyba in- 
ne o naszem mieście będzie mieć wyobra- 
żenie. Na podobne rozkładanie się na słomie 
i śmieciu jakichś jegomościów „von Drau- 
sen* nie powinnoby się pozwolić. a magistrat 
na ten cel inne miejsce obmyśleć. Publicz- 
ność może obecnie się zaopatrywać w garnki 
itp. rzeczy w sklepach, niepotrzebnie zatem 
zanieczyszcza się centrum miasta, Towarzy- 
stwo dla upiększenia miasta Lwowa, mogło 
by tę sprawę poruszyć i postarać się gdzie 
należy o Zniesienie raz na zawsze tych o0- 
brzydliwości, wszakże to w dochodach mia- 
sta nie wielki zrobiłoby uszczerbek. 


Z wystawy krajowej. Dyrekcya wy- 
stawy krajowej przypomina wystawcom, iż 
zgłoszenia przedmiotow ze wszystkich dzia- 
łów przyjniowowane będa tylko do dnia 1. 
sierpnia br. Należałoby rzeczywiście zdaniem 
naszem odstąpić raz przecie od starego 
naszego zwyczaju zwłekania do ostatniej 
chwili, mitręga bowiem każdego z pp. wy- 
stawców szkodziłaby nietylko im samym ale 
i całemu poważnemu przedsięwzięciu. Wy- 
stawcy, którzyby dotąd nie otrzymali dekla- 
racyi zechcą się zgłosić do kancelaryi wy- 
stawy (Jagiellońska nr. 15). 

pawilonów prywatnych na wy- 
stawie naszej będzie o wiele więcej aniżeli 
początkowo spodziewać się było można- 
Prócz wymienionych w ostatnich czasach 
zgłoszeń pp. ks. Lubomirskiego i br. *t 
bickiego zapisać musimy nowe:  febryki 
szkła, porcelany i źwierciadeł Maibluma w 
Brodach. Tu dodać też należy 12 zarząd 
dóbr żywieckich arcyksięcia Albrechta zą. 
żądał pod swój pawilon 800 metrów prze- 
strzeni, d 

P. Rayski, żarliwy I oddany sprawie 
delegat jeneralny wystawy na Francyę, jei 
kolonje, nadesłał dyrexcyt dalszy ciąg spisu 
wystawceów-rodaków na ziemi Rzeczypospo- 
litej zamieszkałych. Zgłosili się więc pp. 
Kondratowicz (fabryka wódek w Cognacu), 
Malinowski (z Cahors naukowe 'dzieła), dr. 
Stekarty (z Tuluzy naukowe dzieła), Sawi- 


cka (obrazy na płótnie i poreelanie), Socha- 
czewski (z Cognacu, farmacya). P. Rayski 
objeżdźa w powyższy ccln Francyę i obie- 
enje sobie obfite rezultaty z swej podróży. 

Pod dyrekcya iuspektora ogrodni- 
ctwa miejskiego p. Rohringa, kierującego 
robotami ogrodniczemi na placu wystawy, 
rozpoczyna się bndowanie tarasy przed pa- 
łacem sztuki zkąd roztacza się nad wyraz 
uroczy widok na całe miasto. Roboty te 
prowadzone są w wdzięcznym związku z 
resztą kultur ogrodowych parkn stryjskiego. 
Wytykana już droga okalająca plac wystawy 
od strony parku będzie niewątpliwie rzetelną 
jego ozdoba. 

600 robotników bez mała krząta 
się obecnie na placu wystawowym. Do bu- 
dowy pawilonu dziennikarskiego i pałacu 
architektury przystąpili już pp. Podhorodecki 
i Bałłaban. Pawilon rolnietwa wzniesie ar- 
chitekt p. Baner. Budowa pałacu sztuki 
wzorowa pod każdym względem a kierowa- 
na osobiście z zdnmiewającą energją przez 
p. Chołoniewskiego postępuje w szybkiem 
tempie i z końcem lipca br. uwieńczoną już 
zostanie dachem. 

Z kotet! państwowych. Z okazyi swej 
ostatnej podróży inspekcyjnej udzielił dr. 
Biliński, prezydent kolei państwowych zna- 
cznejszyci. remnneracyi ośinnastu urzędni- 
kom służbowym, wyrażająe zarazem uznanie 
za wzorowy porządek i gorliwe pełnienie 
obowiązków urzędu. Z tej samej okazyi 
otrzymało renumeracye od dyrektora ru- 
chu dziesięciu innych urzędników kolei pań- 
stwowej. 


Królem karkowym w Krakowie 
obwołany został p. Sebastyan Jaworzyński, 
architekt i budowniczy. Marszałkami zo- 
stali pp. dr. Hajdukiewiez, prezes Towarzy- 


stwa strzeleckiego i p. Stanisław Woyneko- 
Tomkiewicz. 


W Podgórzu poświęcono w sobotę ka- 
mień węgielny pod gmach Sokoła. 

Ww Zaleszczykach poświęconym zo- 
stał dnia 13 bm. sztandar stowarzyszenia 
rękodzielników „Gwiazda.' Aktu poświęce- 
nia dokonał proboszcz ks. Kawecki. Chrze- 
stnymi rodzicami byli: Tomaszowa hr. Dzie- 
duszycka imieniem własnem i w zastępstwie 
księżny Ponińskiej z Czerwonogrodu , Sta- 
nisławowa Promińska, żona doktora medy- 
cyny Solowska, miejscowa obywatelka Tom- 
kowa, szambelan Witold br. Wolański, 
Promiński imieniem własnem i w zastęp- 
stwie księcia Ponińskiego z Czerwonogrodu 
i Antoniego Jaksy Chamca, burmistrz Ka- 
jetanowicz, notar. Gross, adwokat krajowy 
Stoklasa, naczolnicy ochotniczych straży o- 
gniowych w Horodence i Zaleszczykach Neu- 
bug i Jakubowski, poborea podatkowy 
Grunner, naczelnik urzędu pocztowego Si- 
dorowicz, emeryt. dyrektor szkół Indowych 
Stępień i mieszczanie Tomka i Grzymało- 
wicz, 


Straszna zbrodnia. Z Kołaczyce do- 
noszą, że w sobotę niejaki Antoni Wiejo- 
wski, rzeźnik 36 lat liczący, zamordował 
w tem miasteczkn swą rodzonę matkę, sta- 
ruszkę 67 lat, mianowicie odciął jej głowę 
toporem, poczem całe ciało w drobne ka- 
wałeczki posiekał, a kiszki i płuca osobno 
na ziemię wyrzucił. Łotra tego bano się 
zrazu aresztować, aż w końcu żandarm go 
njął i skuł w kajdany. Mieszkańcy tak by- 
li przerażeni tą zorodmią, iż przez vary Rot 
nie spali. 

Nadużycia władz węgierskich przy 
wydawaniu paszportów wyciodźcom 
galicyjskim. Z Czarnego Dunajca piszą 
do pism krakowskich: Jnż od dłuższego 
czasu baczną uwagę zwracały galicyjskie 
władze bezpieczeństwa na tajemnicze znika- 


nie popisowych (młodzieży męskiej) szcze- 
gólniej z miejscowości graniczących z Wę- 
grami. Otóż udało się energicznemn komen- 
dantowi posterunku żandarmeryi w Czarnym 
Dunajen, niejakiemu Bazylemu Mielnikowi 
wpaść na ślad i odkryć śmiałe nadużycia 
przy wydawaniu paszportów przez graniczne 
władze węgierskie, czy też pod tych władz 
urzędową firmą Wystawiane za opłatą góra- 
lom młodym, udającym się do Ameryki. 
Fabrykacya tych paszportów odbywała się 
w urzędzie nadżupańskim w miasteczku 
Terscina, w komitacie Arva. Dnia 20. maja 
br. wymieniony Żandarm zręcznym sposo- 
bem doszedł do posiadania jednego z takich 
paszportów, wydanego w Terscinie dla Ma- 
cieja Leji z Podczerwonego w Galicyi, Mło- 
dy ten wieśniak zamierzał również z innymi 
umknąć do Ameryki, ale mu szczęście nie 
dopisało, jak sam mówi, z powodu braku 
pioniędzy w właściwej chwili. Posiadając 
paszport, udał się żandarm osobiście d. 13. 
b. m. do Tersciny i tam rzecz dalej śledził. 
Okazawszy skonfiskowany paszport nadżu- 
panowi p. Mntniańskiemu, wprawił go w 
wielkie zakłopotanie, tem bardziej, że ów 
pan nie a nie nie wiedział, co się w jego 
kancelaryi dzieje. Na żądanie sprytnego żan- 
darma musiał nawet wydać pisemne potwier- 
dzenie, że przedłożony mu paszport jest 
formalnie wystawiony, 
urzędu i podpisem sekretarza niejakiego 
Arnolda Engla zaopatrzony. — Rewizya 
szczegółowo w aktach przeprowadzona oka- 
zała, że paszport ten ma nnmer 379 fał- 
szywie podany, że w żadnym dzienniku ami 
ewidencyi takich paszportów nie ma. Numer 
ten był liczbą porządkową s roku 1893 
paszportów wydanych przes OWegO sekreta- 
rza naszym galicyjskim podtatrzańskim gó- 
ralom za opłatą 8: * 4 nawet i 10 zł. 
Nadźnpau p. Mutniański, nie mógł wyjść z 
podziwienia i obnrzenią, uważał on bowiem 
swego sekretarza za człowieka uczciwego i 
sumiennego urzędnika. Dlatego też w pierw- 
szej Chwili z oburzeniem podał sprawę tę 
wątpliwości, a w uniesieniu groził nawet 
żandarmowi galieyjskiemu aresztowaniem. 

Sekretarz ów urządzał sobie ów Gescheft 
w sposób dowcipny, bo miał dopomocy je- 
dnego ze służących, który wprowadzał in- 
teresantów po godzinie 12. t. j. kiedy inrń 
urzędnicy opuścili biuro, i otrzymując „za 
głowę 20 ct.“ wprowadzał panu sekreta- 
rzowi bocznym kurytarzem  uszezęśliwionych 
wychodźców, którzy dalej przez ręce zręcz- 
nych agentów na Wiedeń udawali się za 
morze. W ten sposób żandarm wyśledził sa- 
mych wojskowych wychodźców 18 a to z 
granicznych wiosek: Witów, Drianisz, Ko- 
niówka, Podczerwone, t., j. z jego dziel- 
nicy. 

Usunięcie się ziemi. W Pile (Schnei- 
demiihl) w Poznańskiem nastąpiło z powodu 


oryginalną pieczęciu 


r Godzina trzy na trzecią. 


"e | 101 - MAZ 
wywiercenia artezykiej studni usunięcie się. 
Zawaliło się wiele domów, trotoazy 8i€ pee 
rozpadały a obawiają się zawalenie JEBZCZE 
więcej domów. 

List otwarty do starosty hr. Wehner 
Posadewskiego, ogłasza Dziennik Pozn. 
tej treści: „Sierota w Poznaniu, niejaki 
Stefan Przybylski, katolik, Polak, odebrany 
został z domu katolieko-poiskiego od pp. 
Wunschów, u których w wierze swej się 
wychowywał, i wysłany został na prowincyę, 
Wysłanie to miało nastąpić z rozporządze- 
nia pana hrabiego. „Dokąd Przybylski wy- 
słany został i w jakim domu umicszczony 
nie wiadomo, bo osłaniają to tajemnicą. 
Każda jednostka obchodzić musi społeczeń- 
stwo, inaczej nie miałoby ono wartości pod 
względem moralnym i społecznym. I nasze 
też społeczeństwo jest zaniepokojone przy- 
szłością i losem sieroty Przybylskiego, a 
mocno rozgoryczone, Dla usunięcia tego 
rozgoryczenia mamy zaszczyt jak najuniże- 
mej zapytać się JW, Pana hrabiego, dokąd 
wyslany został Przybylski i u jakiej rodzi- 
ny lub gdzie jest umieszczony?" 

Strajk w kopalni węgli. W kopalni 
węgli w Duchcowie (Dux) w Czechach strej- 
kuje 3000 robotników. Strejkujący żądają 
podwyższenia płacy i ośmiogodzinnego dnia 
roboczego. Gromadzących się robotników roz- 
budziła żandarmerya i umyślnie sprowadzeni 
dragoni, przyczem dragoni strzelali i jeden 
z robotników został zabity. 

W Kładnie urządzili wczoraj robotnicy 
w restąuraeyi tajne zgromadzenie celem roz- 
działu pieniędzy między strejkujących. Sta- 
rosta kazał zamknąć wojskiem ulicę, przy 
której znajduje się ta restauracya, wszedł 
z 10 żandacmami do restauracji i areszto- 
wał 130 osób: żandarmi odstawili areszto- 
wanych grupami do więzienia. 


Świętopietrze. Z okazyi jubileuszu pa- 
pieskiego złożyli rozmaici pielgrzymi sumę 
3,460.000 fraków, jako świętopietrze. Dary 
poszczególnych zakonów i znakomitych osób 
wynosiły 5,600.000 franków. Książę Norfolk 
ze swej prywatnej kasy złożył sam milion 
franków. 


Na doehód korpusów wakacyjnych n- 
rządza pami prezesowa Marchwicka festyn 
w parku stryjskim we czwartek 29. b. m. 
w dniu wyścigów. Komitet sproszony do 
zajęcia się tym festynu zbierze się u p. 
Marchwickiej w piatek23 p m. o godz. 5 po 
południn. 


Wyścigi krakowskie. 
Dzień trzeci. 
Kraksw 20 czerwca. 
(Sprawozd. „Gaz. Nar.*) 

Strop nie- 
bios od strony parku Jordaua zakryty 
czarnemi cłowianemi chmurami, nad tur- 
fem zwisła ciężka atmosfera jrzypomina 
ponure kursa Epsomu i Doncaster. kwi- 
paże i fiakry prześcigają się, by eo pre- 
dzej dobie ua miejsce przeznaczenia, try- 
buuy zapełu'ają się stosunkowo do fatal- 
nego horoskopu liczną publicznością, a 
loża higlifu ugina się pod ciężarem szu- 
kających schronienia sporimenlike - gen- 
teimenów i pięknych strojnych amutorek 
Sportu. x 

Chmury kotlują nad turfem i w mi- 
nut parę rzęsisty deszcz zaczyna kropić 
chyżem tempem. Mimo to bookmakery i 
totalizator oblężeni a z pod chorągiewki 
Btarteru o nagrodę Resursu (Handicap) 
1200 zł. wybiega pięć koni, które w na- 
stępującym porządku przychodzą do mety: 
1) Ritter-Passmun, kaszt. ogier hr. Ru- 
dolfa Kinskyego, 2) Orclean, kaszt. ogier 
por. barona Z. Uechttritza, 3) Pojacza, 
gn. ogier por. barona Krlangera, wresz- 
tie Orchidee hr. M. Esterhazego i Glen- 
coe Wł. Szindleraś Tutalizator płaci za 
5: 18. 

Deszcz 


ustaje, sportsmeni owinięci 


w mankintosze i haveloki, przewijają się 


Coraz liczniej po torze, w trybunach i 
loży zaiuteresowanie żywe — bowiem za 
chwilę ma się rozegrać bieg o wielką 
nagrodę miasta Krakowa 12.000 zł. (10 
tysięcy zł. zwycięzcy, 1500 zł. drugiemu, 
500 zł. trzeciemu). Startuje 4 konie, mi- 
mo ustalonej sławy „Intryganta* pnbli 
€zność faworyzuje „Turala” i nie zawo- 
dzi się w położonej w nim nadziei, Tu- 
tnl, kaszt. ogier ks. Fr. Anersperga, przy- 

ija do mety pierwszy, Szelwen, klacz 
kaszt. Comp. D. W. F. druga, Intrigant 
Rudolfa hr. Kinsky'ego trzeci, « Filko 
‘þor. br Ludwika Erlangera czwarty. — 
NE wypłaca 9 za 5. 

Po wielkiem Derby zalo ipzeso r 
już iejsze, a bar, w którym sprze- 
| cruchon, szampana itoak; 
Przepełniony zwolennikami Turula. 

1 ają dwa konie: „Polan- 


o startu st dwa KOI „Po 
. a r ir. St. Siemieńskiego i „Kiem- 
licy: 


ice" 4-|etni guiady ogier S. Sonnen- 
erga. Tryumf „wycięztwa Swięel no- 
ankes s sympatyzujący Z nią przy to- 
talizatorze otrzymują za 5 7. 
biegu czwartym: nagroda @i- 
stryackiego Jokey-Ciubu 2300 zl. Pawo- 
tyfem publiczpęścyjgej „Rhudost*, 3-letn! 
Bniady ogier hr. R. Kinsky'ego. Book- 
Makery oferujący nań pari robią zły 
interes, gdyż „Khadost* lekko przycho- 
dzi pierwszy, « za nim Korszak hr. Zd. 
Kinsky'ego, „Eikonogen* Mik, Keczers 
i „Daphne“ por. br. Erlangera, Totali- 
łator wypłaca za 5—8. Í 
Następuje teraz bieg koni, które pod- 
Rzas meetingu w Krakowie w r. 1893, 
U startu  tanęły, ale nie zdobyły żadnej 
Pierwszej nagrody. Jest to bieg pocie- 
zenia, który dla wielu rzeczywiście stał 
hę pocieszającym. s 
Przy totalizatorze „dwunastka , numer 
Benczura gn. ogiera br. Z. Uechtritza 
kat najsilniej obstawiona, A bookmaker 
Wydaje jedna po drugiej nsygnaty 2 na- 
twa „Benczur”. Mais Uhomme propose, 
Dieu dispos’, po zaciętej walce Benczura 
A Calipso i Diadem staje pierwsza u mety 
_ Miadem kl. gn. jen. ad. Kodolitscha, na- 
Biępnie Calypso Art. Egyediego, trzeci 


» 
Benczur, 


mieńskiego kasztanowata klacz 


sentencyę: 


lie w born with à silver spoon in 
his month (ten urodził się ze srebrną 


łyżką w gębie). 


W biegu szóstym z płotami (handi- 
cap) o nagrodę trybun 1200 zł, startują 


cztery konie, które w następującym po- 
rządku stają u mety: 


br. Erlangera, 4) Serenity klacz hr. Jó- 
zefa Lasockiego. Totalizator za 5 zł. wy- 
płaca 10 zł. 
„Do ostatniego biegu siódmego „Wiel- 
kie Steeple-chasć* z nagrodą 4.000 zł. 
stają u startu: 1) „Igen“, kasz. wał. 
hr. M. EKsterliazy'ego, 2) „Villam II“ 
kaszt. wal. Comp. J. M. 8) „Utolso“, 
kaszt. og. Ait. Egyedi'ego, 4) „Courage“ 
gn. wał. br. Erlangera, które też w tym 
samym porządku przybywają do mety. 
Tvtulizator placi za 5 — 15. ! 
Na niebie tymczasem rozsunęły się 
chmury, słońce rzuca odjeżdźzującym na 
pożegnanie jasne promienie 1 wśród 
nejpiękniejszej pogody szlakiem ku mia- 
stu wije się długw wstęgą wężową sze- 
reg powozów, kabów, fuetonów i paniers 
zdobnych w żywe kwiaty i girlandy. Ulice 
miastu położune przy pluntach nabite 
publicznością, przyglądającą się defila- 
dzie pojazdów. i 
Corso kwiatowe wypada wspaniale. 


Z eałej dlugiej nieprzejrzanej linii pię- |. 


knych i gustownie przystrojonych ekwi- 
paży, z ktorych sypie się jak z rogn 
obfitości powódź kwiatów, zwracają przed 
innemi na siebie oko publiczność! : ekwi- 
paż strojny suto nareyzami p. Pryliń- 
skiej Chełmickiej, powóz ozdobiony pol- 
nemi makami hr. Mieroszowskich, po- 
wóz w girlandach błuwatów mecenasa 
Szalaja, powóz strojny gustem i szy- 
kiem pani Jakóbowskiej, wreszcie woz 
p. Lubicza zdobny z smakiem artysty- 
cznym w kłosy i bławaty. 

Tak zakończył się pod egidą chmur 
deszczowych, gradem kwiatowym, Osti- 
tai dzień wyścigów. 

Ale jeszcze słówko. i re. 

Mallierbes w swoim czasie powiedział, 
że zna na świecie tylko dwie piękne 
rzeczy, to jest konie 1 kwiaty, widocznie 
że nigdy mie był w Krakowie, gdyż w 
tym triumwiracie na pierwszem miejscu 
z tytułu noblesse oblige musiałby echeac 
nie cheąc dodać kobiety. 

Suum cuique ! 


È k 
Sztuki piękne. 
Repertoar teatralny. W teatrze let- 
nim dzis we środe produkcye magiczne 
Chevaliera Thorna. Jutro we czwartek 
w teatrze letnim po raz pierwszy „Dziesięć 
dni w Piryncach*, podróż spacerowa w 5 
aktach a 9 edsfonach, przez Pawła Ferriera, 
muzyka L. Varney a. 


s AL nr 


Zapasy światowe węgla. 


Jak wielkim rozporządzamy zapasem wę- 
gla i kiedy nam go zabraknie? Pytanie to, 
niejednokrotnie już podnoszone, postawił so- 
bie świeżo fachowy górnik, R. Nasse z Ber- 
lina, w broszurze zatytułowanej: „Die Koh- 
lenvorrdthe der curopa schen Staaien und 
dieren Erschöpfung.“ 

Odpowiadając na powyższe pytanie, au- 
tor broszury bierze oczywiście pod uwagę 
te tylko zapasy węgla, których dobywanie 
możliwem jest zo względów technicznych i 
opłacającem się ekonomicznie. Pokłady za- 
tem, pewną określoną miarę przerastające, 
nie wchodzą tu w rachubę, 

Przyjmuje dalej autor, iż eksploatacya 
węgla 1 głębokości większej nad 1200 me- 
tirów niemożliwa jest z powodu zbyt wyso- 
kiej temperatury (-40—50 stopni C.) 
Straty, spowodowane pogłębianiem kopalni 
i czyszczeniem węgla, uie figurują w obli- 
czeniu. Węgiel brunatny wchodzi w rachu- 
bg w stosunku wartości jego palnej (/, wę- 
gla kamiennego). Na podstawie sumiennych 
badań oznaczył Nasse ilość węgla w różnych 
okręguch kopalnianych Niemiec na 112 mi- 
liardów tona. i 

W Anglii granicę głębokości, w której 
w zasadzie możliwem jest dobywanie z Zy- 
skiem węgla. oznaczono na 4000 stóp an- 
gielskich (==1220 metrom), nadają się zaś 
do eksploatacyi wszelkie pokłady od 12 cali 
angielskich == 30'5 centymetra począwszy. 
Po odtrąceniu nieuniknionych przy eksplo- 
atacyi strat, przypada na Wielką Brytanię 
wraz z Irlandją 198 miliardów ton węgła. 

Biorąc pod uwagę kilka innych państw 


europejskich, rachunek wypadnie jak na- 
stepuje : 

Wielka Brytanja z Irlandyą 198 miliard. tonn 
Niemcy 112 à E 
Francyn 18 n n 
Austro-Węgry za C) » » 
Belgja 13 a , 


Razem 360 miliard. tonn 
Zapasy węgla Stanów Zjednoczonych wy- 
nosza wedle obliczeń jeners'a J. J. W Le 
z Filadelfii 578 miliardy tonn angielskie 
(684 miliardów tonn metrycznych). ów 
nek ten nie obejmuje okręgów kopalnianyc 
ains. R 
OKA Jak prędko wyczerpią się za- 
pasy węgla ? nie tak łatwo daje się roda 
strzygnać, jakby się to na pierwszy Teu 
oka zdawało. Wedle bystrych a sumiennych 
dedukcyj i obliczeń radcy Nassego, brak 
węgla objawi się najpierw w Austro Wę- 
grzech, Francyi i Belgii najpóźniej za 500 
lat, następnie w Wielkiej Brytanii, a W 


końcu w Niemczech, w tych ostatnich być|p 


może dopiero za 800—1000 lat. 
Przyjmując zaś, iż zapotrzebowanie wę- 
gla w środkowych państwach europejskich 
do połowy Przyszłego wieku wzrośnie na 
500 milionów tonn, a następnie utrzyma się 
w mierze wzajemnem wyrównywaniem się 
ubytków w jednych a przyrostem w innych 
państwach, to za 670 lat od dzisiaj a do- 


a i 1) Vibar, kaszt. 
ogier Comp. J. M. 3) Semlo kaszt. ogier 
hr. M. Esterhauzego, 3) Stroż porucznika 


GAZETA NARODOWA 2 QCzwartku ĉa - 22 Czerwca 1893 


a ostatnią hr. Stanisława ię kładniej od r. 1890 zapasy węgla Europy [dalej przeciw komedyi, jaką był proces Sinaji (w Rumunii) wprost na Brukse- 
Viola. 
Diadem pociesza nieliczną garstkę swo- 
ich zwolenników, gdyż totalizator za 5 
zł. wypłaca 56 zł., a jeden z Anglików 
dżokejów wypowiada o Diadem głośno 


środkowej wyczerpią się zupełnie. panamski, 1 oświadczył, że temu syste- 
Zdaniem Nassego, zapasy także Stanów |mowi, który nie zna skrupułów, przeciw= 
Zjednoczonych starczą zaledwie na 650 lat, |stawić powinni monarchiści ligę nezci 
tak, iż położenie Europy pod tym wzglę-|wych ludzi. Nie możemy się, mówił hr. 
dem ani lepiej, ani gorzej się nie przed-|q'Haussonville, zadowolić jakiemś mni- 
stawia. mum aspiracyj poliycznych i religijnych, 
Przypuszczając jednak nawet, iż deduk-|jak to czynią pojednani z republiką mo- 
cye autora na nieomylnych opierają się pod-|narchiści; przeciwnie musimy ideały 
stawach, to i tak przedwczesnem byłoby z|nasze utrzymać bez żadnej zmiany. 
możliwego wyczerpania się za 800 czy 1000 Karol Lesseps będzie wypuszezony na 
lat eksploatowanych przez nas zapasów wę-|wolność I pozostanie tylko pod dozorem 
gla stawiać jakoweś na przyszłość horo-|policyjnym, z pod którego uwolniony bę- 
skopy. dzie dopiero za pół roku, gdy upłynie 
Przedewszystkiem mniejszą zaledwie część |terrain kary, nałożonej na niego w dru- 
skorupy ziemnej zbadaliśmy do tej pory|gim procesie. Autorité Cusagnaca po- 
geognostycznie; prawdopodobnie olbrzymie |wiada: „Zabronionem jest kraść mało, 
jeszeze odkryjemy kopalnie węgla w Azyi i|dozwolonem kraść wiele. Za kawałek 
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13:25 Groch 5.50 do 650. Wyka 550 do 6 —. 
Bobik 5:00 do 5'50. Hreczka 3.00 do 9'00, Kuku- 
rudza stara 6:10 do 6.30, nowa 000 do 0-00, 
Chmiel 72: - do 76—. Anyż 34 do 30. 

Spirytus za 10.000 lt. pret. zèr. loco stacye 
kolei 134-00—14.20. 
„  „Tendencya niezmienna. Ceny zbożu utrzymu- 
ja się powodu lokalnych potrzeb. 
, Bank rolniczy we Lwowie przyjmuje zamó- 
wienia na hreczkę, żyto świętojańskie oraz na 
wszelkie gatunki nawozów sztucznych. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków 20. czerwca. 

Bez względu na lepsze wiadomości z targów 
zagranicznych, a nawet z Pesztu i Wiednia, gdzie 
wczoraj przy stałej tendencyi więcej ożywiony 
ruch zapauował, dzisiejszy targ na Kleparzu od- 
był się w usposobieniu słabem. a ceny pszenicy 
i żyta dalszej doznały zniżki. Powodem tego są 
znaczne dowozy pey transitowej, jakie cią- 
gle z Królestwa Polskiego nadchodzą i po cenach 
niskich szukają umieszczenia tu ns miejscu, wo- 
bec tego, że wywóz zagranicę wcale się nie opła- 


lę uda się do Biarritz. 

Zdaje się, że w Petersburgu coś za- 
szło względem Serbii, co Natalii nie 
wróży dobrego przyjęcia, chociaż sam 
car ją zaprosił. (Król Aleksander nie 
wyszczególnił Rosyi w swojej pier- 
wszej mowie tronowej). 

Komisya przedłożyła skupczynie 
wniosek względem prowizorycznej u- 
gody handlowej z Niemcami, nadającą 
im aż do zawarcia finalnego traktatu 
prawa państw uprzywilejowanych. 

W komisyi adresowej oświadczyli 
postępowcy, że nie wezmą udziału w 


pezostałych częściach świata. Obliczenia te- 
dy, które tu obecnie podajemy, ograniczoną 
tylko bardzo posiadają wartość. Nasuwają 
one przecie cały szereg pytań innych, a 
mianowicie: czy elektryczność zastąpi nam 
kiedy parę, czy istniejąca siła wody starczy 
na wytworzenie dostatecznej ilości siły ele- 
krytrycznej; czy nie zabraknie nam miedzi 
na druty przewodnie? 

I jeszcze jedna uwaga: Parę wytwarzać 
można bez węgla przy pomocy elektryczno- 
ści, a wszystko każu nam przypuszczać i to 
z wielkiem prawdopodobieństwem, iż zdoła» 
my kiedyś w potężnej mierze nżywać t. zw. 
siły przyrody, w celu wytwarzania elektry- 
czności. Kwestja zużytkowania w przemyśle 
przepływów i odpływów morskich nieda się 
także przesądzać a priori. Któż wreszcie 
przewidzieć jest w stanie, z czem jeszcze 
wynalazezość ludzka w ciągu lat tysiąca wy- 
stapi ? 


S e 
- e u zaszia 
REECE 


Ostatnie wiadomości. 

Wedle prywatnych doniesień z Wie- 
dnia, sejmy krajowe mają być zwołane 
w październiku na krótką sesyę celem 
uchwalenia budżetu. Następnie zaraz 
zwołana będzie Rada państwa, która ma 
trwać bez przerwy do wiosny, idzie bo- 
wiem o zyskanie czasu na uchwałenie 
nowego kodeksu karnego. 


,  Rezolueya, uchwalona na niedzielnej 
konferencył niemieckiego stronnictwa W 
Czechach, opiewa dosłownie: „My, nie- 
miecey deputowani i delegaci obwodo- 
wych komitetów wyborczych, zgroma= 
dzeni dniu 18. czerwca 1893 r. w Pra- 
dze dla obrad nad reformą organizacj! 
stronnictwa, dajemy nieukrywany Wyra4 
najgłębszego oburzenia i rozdrażnienia, 
jakiem przejęte są wszystkie klasy lu- 
dności niemieckiej w Czechach z powo- 
du niesłychanego pogwałcenia czeskiego 
sejmu przez stronnictwo młodoczeskie 
podczas ostatniej sesyi, oraz z powodu 
sprowadzenia tym sposobem przeszkody 
w obradach i uchwaleniu projektu rzą- 
dowego w sprawie utworzenia niemie- 
ckiego sądu obwodowego w Trutnowie, 


chleba galery, a bezkarność za ukradzio- 
ny miliard*. Wszystkie dzienniki wyra- 
ają oburzenie na ówczesny gabinet, 
który polecił odłożyć śledztwo prze- 
ciw Lessepsowi i towarzyszom, skoro 
w myśl uwulniającego wyroku sądu ka- 
sacyjnego zachodziło przedawnienie! 


adresu. 


donoszą, że sejm czeski zostanie we 
wrześniu zwołany, dla załatwienia bu- 
dżetu i dania opinii w sprawie utwo- 
rzenia sądu obwodowego w Trutno- 
wie. 

Po przybyciu hr. Taaffego odbyła 
się dwugodzinna narada gabinetowa. 

Pogłosk, jakoby rząd nosił się z 
myślą rozwiązania Rady państwa, po- 
wstała ztąd, że Vaterland radzi, aby 
hr. Taaffe — dla zaszachowania lewi- 
cy, która się natarczywie domaga u- 
tworzenia sądu obwod. w Trutnowie 
w drodze administracyjnej (z pomi- 
nięciem sejmu) i dymisyi ministra 
sprawiedliwości, Schónborna, który nie 
chce zboczyć z drogi konstytucyą 
przepisanej — Radę państwa rozwią- 
zai. Hr. Hohenwart miał już przed 
kilkoma tygodniami mówić o tem z br. 
Taaffem; zyskanoby wtedy na czasie 
i nie potrzebowaliby kapitulować przed 
lewicą. N. W. Tagblatt szydzi z roz- 
wiązania Rady państwa, gdyż pomo- 
głoby tylko w razie, gdyby zdołano 
nie dopuścić do miej Niemców. 


miecki!* wyruszył przed pomieszkanie 


wców głos zabierało. Poczem się tłum 
rozszedł w spokoju. 

W Bergamo strejkują wszyscy ro- 
botnicy przędzalń i tkanin jedwa- 
bnych, ckoło 4.000, z powodu, że od- 
mówiono im skrócenia dnia roboczego 
i podwyższenia płacy. 


Dział ekonomiczny. 
— Badania gcologiczne. 


sowo-solnych w  Galieyi 


siąca. 

— Sprawozdanie austr. kolei pań- 
stwowych wykazuje za miesiąc maj 
w stosunku do tegoż miesiąca w roku 
zeszłym większe wpływy przy ruchu o- 
sobowym o 203.452 zł., przy ruchu zaś 
towarowym o 365.940 zł. Pierwsza nad- 
wyżka powstała z tego powodu, że Zie- 
lone święta przypadły w tym roku na 
maj. Wschodnie linie wykazują z powo- 
du osłabnięcia ruchu komunikacyjnego 
z Rosyą i Rumunią, jakoteż przez zapro- 
wadzenie rachunkowego klucza kolei pań- 


Berno d. 12. czerwca. Okazuje się, 
że podczas niedzielnych zaburzeń od- 
niosło rany także kilka osób z najlep- 
szych kół, które przypadkiem prze- 
chodziły zawieruszonemi ulicami. 

Berno (w Szwajcaryi) d. 21. czer- 
wea. 


jej obradach, ponieważ niepodobna po- 
rozumieć się z większością i stronni- 
ctwo postępowe w obecnym stanie rze- 
czy nie myśli wnosić osobnego projektu 


Lundenburg d. 21. czerwca. W są- 
siednim Pruszańku zgorzało 47 do- 
mów z zabudowaniami gospodarskie- 


TELEGR AMY mi i wiele bydła. Chłopak 18-letni pod- 
+ łożył ogień. 
Wiedeń å. 21. czerwca. Z Pragi Medyolan d. 21, czerwca. Kilka sto- 


warzyszeń socyalistycznych, śpiewając 
marsyliankę i hymn garibaldowski i 
wołając: „Niech żyje socyalizm nie- 


konzula niemieckiego, gdzie kilka mo- |P 


De 


W celu 
zbadania geologicznych pokładów pota- 
wschodniej, 
wykona zarząd salinarny kałuski nowe 
wiercenia w ciągu bieżącego lata w Tu- 
rzy wielkiej i w Morszynie. Roboty mają 
być rozpoczęte jeszcze w bieżącym mie- 


ca. Zapasy żyta są także aż nadto dostateczne. 
Jedynie jęczmień i owies po cenach dotychczaso- 
wych napotykały chętnych odbioreów. 

Płacono pszenicę białą 9'— do 9'15, czerwo- 
ną 9— do 930, żółtą 9— do 9'25; żyto 
7:25 do 7:60 złr., jęczmień browarny 6.25 do 
6:50 złr., na kasze 6— do 630 złr., owies 7— 
do 725 zł; rzepak —— do —'— ałr., koniczy- 
nę czerwoną — do —, białą — do — złr., wszystko 
za 100 kilogramów 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń 20. czerwca. Posucha panująca od 
dłuższego czasu w całych Niemczech spowodowała 
w Berlinie ogromne podniesienie się een wstyst- 
kich artykułów; w Anglii również już od kilku 
aan nie było deszczu i spodziewają się nieu- 
rodzajów, wiadomości z Franoyi także nie bardzo 
pocieszające. Skutkiem tego u nas takża ceny 
podskoczyły w górę. Sprzedawano : pszenicę na 
Jesień po zł. 8 82, 8:84, 881, żyto na jesień 7-77, 
179, 975, owies na jesień 7, 697, 6'98, kukuru- 
dzę na lipiec, a ień KA 12 5-71, ma sier- 
ien, wrzesień 5:85, 6* 5:81, na maj-czerwiec 
1894 6, 598. 0? ł 

„Wiedeń d. 24. czerwca (telegr). Pszenica na 
maj-czerwiec 000, na jesień 8'65, żyto na jesień 
8-66, owies 6-90. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21. czerwca. 


Hotel Żorża. C. Tustanowska z Ozer- 
cza, A. Garapich z Bezerowicy, dr. J. Wa- 
lewski z Podola ros., F. Scazighino z Prze- 
woźca, St. Zwolski z Bryniec, K. Rodakow- 
ski i A. Lów z Wiednia, P. Almasy de Zsa- 
dany i W. Strzygowski z Glokowa, S. Bne- 
ford z Pesztu. M 

Hotel Szwajcarski. S. Promiński z Za- 
leszczyk, S. Dąbrowska z Krakowa, M. Rolle 
z Rosyi, J. Zaleski z Polany, J. Leistina z 
Hryńkowiec, J, Raczewski z Dukli. 


- Stan powietrza. Wczoraj wieczorem 
przeciągnęła burza z grzmotami i błyska- 
wicami, dziś rano padał deszcz. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 758 mm. 

Prognoza na dobę dnia 22. czerwca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, — co do siły sła- 
by (2). 

Średnia temperatura doby pozostanie o- 


będącego częścią dzieła narodowego roz- ow bitek D ow A 
eruciczenin. scowych z włoskimi (ob. Ost. Wiad.) 
Niewźruszonym według naszego zda-|aresztowano 80 osób. Rannych jest 


| nia obowiązkiem rządu, świadomego swajj| bardzo wielu. Dla utrzymania porząd- 


stwowych na linii kolei Karola Ludwika, 
ubytek dochodu brutto. W ogóle jednak 
wpływy za czas od d. 1. stycznia do 
końca maja okazały się o 1,564.151 zł. 
większe, niż w tym samym okresie prze- 


koło -]-1800., niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, & względna wilgotność powietrza o- 
koło 709%. 

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie, 


godności i swego celu, jest dać zupełne 
zadośćuczynienie za ten akt brutalnego 
gwałtu, a to za pomocą administracyjne- 
go rozporządzenia, któreby przywróciło 
powagę projektu rządowego, wyrzuconego 
bezprawnie z obrad sejmowych. Rozpo- 
rządzenie to znajdzie uzasadnienie swoje 
w tej zasadzie, że funkcye, wypływające 
z pojęcia władzy państwowej, nie mogą 
paść ofiarą jawnego wykroczenia przeciw 
publiezuemu prawu. Sadzimy, że uspra- 
wiedliwionem jest nasze żądanie, aby 
rząd nie trwał nadal w dotychczasowem 
bieruem wyczekiwaniu, lecz natomiast 
począł działać stauowezo. Domagamy się 
zatem, aby sąd obwodowy w Trutnowie 
utworzony został bezzwłocznie według 
zasad programu narodowego rozgrani- 
czenia; w przeciwnym razie oczekujemy 
z całą pewnościa, że nasi deputowani 
wobec opornego zachowania się rządu, 
zajmą najskrajniej opozycyjne stanowi- 
sko. 

Jaki los przypadłby w udziale Niem- 
com, gdyby się poddali panowaniu tak 
«w. czeskiego prawa państwowego, oka- 
zały w najjaskrawszym świetle ostatnie 
wypadki w czeskiej sali sejmowej; dla- 
tego też oświadczamy z calym naciskiem, 
że nieprzejednanymi jego przeciwnikami 
jesteśmy i pozostaniemy, że wiernie stać 
będziemy przy jedności monarchii i przy 
tych zasadach, na których wspiera się 
państwo i kraj, że atoli teraz, zurówno 
jak przedteiu, wyrażamy te same postu- 
laty i żądania, do których zawsze dążyć 
będziemy, a które w wiedeńskiej ugodzie 
znalazły oficyalne i zobowiązujące uzna- 
nie. Ani groźba, ani gwałt nie wytrąca 


nas z tej drogi. Własnym siłom, na- 
szemu dobremu prawu i naszej je- 
dności powierzmy przyszłość naszego 


ludu. * 

Liberały niemieccy w Czechach przy- 
kładają tu rządowi rewolwer do piersi. 
Co do Trutnowa rząd nie może zadość- 
uczynić ich dyktatowi, ponieważ sejm 
czeski został zamknięty, zanim mógł dać 
opinię swoją w tej sprawie, jak to już 
podniósł Frmdbltt. Trzeba więc poprzód 
dać sejmowi czeskiemu sposobność do 
objawienia swojej opinii. 


W Bernie szwajcarskiem przyszło o- 
negdaj do zaburzeń. Miejscowi robotni- 
cy usiłowali robotników włoskich prze- 
pędzić 4 placów budowlanych, wskutek 
czego przyszło do starcia, 5 Włochów 
zostało skaleczonych a 13 robotników a. 
resźtowano. Wieczorem ponowiły się za- 
burzenia przed aresztem. Tłum walił ka- 
mieniami we drzwi, aby je wyłamać i u- 
wolnić aresztowanych. Policya kilkukroć 
nacierając, została kamieniami odparta 
oczem szablami rąbać zaczęła i wiele 
osób poraniła. 


Jak z Paryża donoszą, hr. d'Haus-|wodu rozbicia się skrajnej lewicy wę- 


sonville wygłosił podczas bankietu mo- 
narchicznej prasy prowincyonalnej mowę, 
zawierającą program wyborezy monar- 
|chistów. Mowca występował ostro prze- 


iciw rządowi i politykom republikańskim, jechać do Petersburga, a że owszem z 


ku ściągnięto tu piechotę i kawaleryę. 

Bruksela d. 21. czerwca. Jak sły- 
chać, miał król na naradzie gabineto- 
wej oświadczyć, że dla ocalenia mo- 
narchii należy wytworzyć senat kon- 
serwatywny, gdyż na podstawie po- 
wszego głosowania trudno o dostate- 
czną ochronę monarchizmu. 

Paryż d. 21. czerwca Anarchizm 
tak dalece szerzy się w okolicach Pa- 
ryża, że gdy w St. Denis pożar wy- 
buchł w fabryce olejów, tłum nietylko 
nie chciał pomagać przy sikawkach, 
ale nawet przemocą wstrzymywał straż 
ogniową od ratowania. Dwóch poli- 
cyantów strzeliło na postrach z rewol- 
werów na wiatr, ale jedna kula odbi- 
ła się od muru i jakiemuś człowieko- 
wi szczękę strzaskała. Wszczął się 
rozruch okropny, policya musiała wy- 


szłego roku. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 21 czerwca (Z [zby handlowej). 


Akcje ża sztukę: 
200 zł. m. k. 21600 do 219 00. Kolej Iawow.-Czern.- 


hipotecznego po 200 zł. w. a. 375. — do 
Banku kredyt. galic, po 200zł, wa. -== do 315.—. 


Listy zastawne za 100 zł ; Banku hipot. gal 
5o, losuw. w Anlat. 10120 do 101.90, 5%, s 10*/. 
prem. !10.10 do 110.80, &'/,°/ log. w 60 lat. 100-00 
do 100.70. Banku krajowego 4'/40/, los. w bl la: 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk. 4'/, 
18.50 do ——, 49), los, w 41'/, lat. 9800 do ——, 
4,0, lon w531. 10000 do 100-70, 4%, lon. w 56 
latach 4820 do ——. s 

Listy dłużne na 100 sł. Gal. Zakł. kred. włośc 
wlikw. —.— do —.=—. Ogólnego rolniczo-kradyt 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 8°/, los 
w 15 latach 50—. do ——. y i 

ObÎigi za 100 zł.: Indomnizacyjne galio. 5°/, 
m. k —.— do —w= Galio. funduszu propina- 
cyjnego 43/, 97 50 do 9820. 


Bukow. funduszu 


stąpić z całą siłą, fabryka zaś tymoza- | propinacyjnego 5%], 163.00 do z” Kom. banku 
em do szczętu zporzała rajowego 50, w. I em, —*— do —*—, Bo, 
s ę g . I. em. 102.25 do ——. Pożyczka krajowa z ro- 


ku 1873 6*|, w. a. 105'00 do —,—, z roku 1883 
41,0], 10020 do 10100, 40, 9620 do — -. Po- 
życzki 4-pre. koronowej 96:20 do 9690. 

Losy: Losy miasta Krakowa 23.— do 25,—. 
Losy miasta Stanisławowa 40. — do 43 —, 

Wnluty: Dukat cesarski 5.80 do .90, Napo 
leondor 4.75 do 985. Półiimperyał rosyjski 99 
do —.—. Rubel rosyjski srebrny 1.30-00 do 1.33 00 
kubeł rosyjski papierowy 1.3000 do 1-31 00 100 
marek niemieckica 6000 do 60 560. 

Wiedeń d. 21. czerwca (ielegrafowane). 

Renaty: wspólna papierowa 98'—, srebrna 
97 95, austr. koronowa 9645, złota 117-40, węg. 
koron. 9490 złota 116'15. > 


Akeye przedsiębiorstw transportowych : Kv- 
lei (Uze!niowiackiaj 238 _ Północnej  295— 
Państwowej 306'75, Północno-zachod 23 650, Węg. 
półn-wschod. —* -, Południowej (Lombardy) 
i TH RE R 0) AE Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kot jski 
ra 20 = ( ) omyjskich 

Akcye banków: austi. węgiersk. na 60) zł. 
990:—, anglo-austr. 150 00, BDthanku 251 40 
Uuionbanku 253 50, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 135— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
565, galic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galie 
banku dla handlu i przemysłu za 200 : 
poetów, HON hypot. 11650 Żiwno- 
atenska banka 115.50, Kredyt att. ; c 
aty WF 100%, yty auatr. 33912 Kre- 

Pożyczki publiczne : 
bukow. propin, 10325. 
sa» e 1893 95-70, 

SJ zasŁuwne 5 pr. Gal. Bank 
e ~ Ual. Zakł. kred. a w TRE u 56 
ial. Tow. kred, ziem. 98:25, 4!/ pr. Banku kra- 
lowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 101-50 
5 pre. bukow. kasy oszczędn. 100—, i 


Losy: austr Czerw. krz ża1850, węg. Uzerw 
IE 1300, Bazylika EJ Krakows ie 2350 
tanisławowskie 40-—. Tureckie 50 35. j 
24 alnty: Ruble papier. 19250, 20-markówki 
1404, ZU-frankówki 978, sovereings 1227, tu- 
reckie liry złote 11-06 100 markówki 60:27, wło- 
skie 100 lirówki 46-70. 


Redaktor Cocarde Duerel zapowia- 
da publikacyę arcyważnych dokumen- 
tów, które wraz z przyjaciółmi wy- 
kradł rządowi. Przyznając się do tego 
czynu, powiada, że „dopuściliśmy się 
włamania, które zajrowadzić nas mo- 
że przed sąd, ae uczyniliśmy to 
dia ojczyzny". 

Paryż d. 21. czerwca. Pomimo do- 
niesień o ciągłem polepszaniu się zdro- 
wia Carnota, słychać, że będzie potrze- 
bną operacya. 

Na intepelacyę dep. Millevoya prze- 
dłożyć ma rząd dowody, że z wszelką 
energią stara się o wydanie Herza. 

Berlin dnia 21. czerwca. Co do 
finalnie wybranych posłów jest pe- 
wnem, że conajmniej połowa ich jest 
za przedłożeniem wojskowem. W wy- 
borze śŚwiślejszym stoi 175 zwolenników 
przedłożenia przeciw 160 opozycyoni- 
stom, z których niemal połowa są to 
socyaliści, przeciw którym wszystkie 
inne stronnictwa wystąpią, a przynaj- 
mniej żadne 24 nimi głosować nie bę- 
dzie. Centrum demokratyczne ma po- 
pierać wolnomyślnych z frakcyi Richte- 
ra ; nacyonał-liberałów nie poprze ni- 
gdzie przeciw socyslistom. 

Turyn d. 21. czerwca. Przybyli tu 
deputowani węgierscy: Karol Eótvós, 
hr. Gabryel Karolyi i Juliusz Nagy 
dla konferowania z Koszutem z po. 


Gal. propina<vina 97:40 
buk indemn., 000-00, gal 


Z rynków towarowych. 


gierskiej. Zboże i produkty rolne. 
Belgrad d. 21. czerwca. Królowa Lwów 21. ozzewca. Bank rola: sa 100 
Mi EA Lwów: Pszenica gotowa 8. do 890. 


Natalia oświadczyła, że nie zamierzała Owies abroczny 6.50 


560. Rzepak 12.50 do 


Kolej gal Karola Ludwika 
Jasska po 200 zł. w. a. 25650 do 25950. Banku 


Jutro, dnia 22. czerwca. ów. Paulina 
B. — św. Tymofteja, 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimierz Podlewski 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


684 mieszka obecnie 


uł. Chorążczyzny l. 16. 
Ordynuje vd 11 do 12 i od 3 do 5. 


O ZN 


_ Świetna Redakcyo! 

, , Nie mogąe osobiście z powodu słabo 
sel I zmęczenia złożyć wszystkim życzli- 
wym dobrodziejom, przyjaciołom, kolegom 
1 koleżankom, oraz Wielmożnym Reda- 
ktorom lwowskich pism, szczerego podzię- 
kowania za ich życzliwość i sympatyę, 
udaję sę z uprzejmą prośbą do świetnych 
redakeyj tutejszych dzienników, by w ła- 
mach pism swoich zamieścili najszczer- 
sze podziękowanie: W. P. M. Schmittowi 
dyrektorowi sceny lwowskiej, wszystkim 
SA i koleżankom udział 
w przedstawieniu, szczególniej 

PRE Sliki N, 
skiej, pp. Salomei Kruszelnickiei ic- 
kiej, Radwan i Kasprowiozowej OANA 


Walewskiemu, elazowskiemu, Hierow- 
skiemu, Wysockiemu, Zawadzkiemu, 
Chmielińskiemu i Gasińskiemu. Szcze- 


ólniejsze dzięki przesyłam Wielmożnym 
rodaka tutejszych pism za łaskawe 
poparcie przedstawienia I szanownej pu- 
bliezności, która licznem zebraniem się 
na przedstawieniu, urządzonem dla mego 
leczenia się, pokrzepiła nadzieją na dro- 
ge, że i dalej będę mógł po wyzdrowie- 
niu pracować dla naszej sceny. 
Z winnym szacunkiem 
Tadeusa Skalski. 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 
L KOFHLERA 
we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


TERE 


4 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22. Czerwca 1898. Nr. 141. 


DROLNE OGŁOSZENIA 
po eracio od wyrazu. 
Najmniej za 10 et., tylko codziennie. 


RUT KOLCZASTY eyntowany do ogro 

dzeń po złr. 5*— za 100 metrów, pole 
ca Piotr Chrzastowski, handel żelazny we 
Lwowie plac Kapitulny 1, naprzeciw Ka- 
tedry). t«nniki iiustrowane różnych arty 
kułów do dyspozycyi. 573 


JCTEC poszukuje dla swego syoa (25 
l.r, religii rz. kat.), któremu odstąpi 
realu ść wirtoś.i kilkanaście tysięcy, żony 
gospodurn.j, zdrowej, religii rz kat. Zgła 
szać się nalezy jak najspieszniej do: J. G 


w Zazulach poczta Złoczów. 585 

y SKLEPIE KkORZENNYM Albina 

Solecki+go we Lwowie, ulica Wałowa 

1. t4, codziennie pocztą nadsyłane , świeże 
masło deserowe po złr. 1'12 za 1 klgr. 

y BRZUCHOWICACH są w pięknem 

położeniu, w pobliżu stacyi kolejowej, 

na letni sezon do wynajęcia 2 pokoje i 


Wskutek sprowadzenia lokomobili 
z odpowiednią młocarnią 


Zarząd dóbr Birczy 


w powiecie Dobromilskim 


ma do sprzedania 


młocarnię Friedigina w Wiedniu 


sprowadzoną przed dwoma laty i 


kierat przeszłoroczny. 


Dotyczących informacyj udzieli 


Zarząd dóbr Birczy — zamek. 


Pewnej rady 


ordynuje podczas sezonu 4567 
w Karlsbadzie n“ - Pyp i we. Wszystkich okolicznościach 
„Polarstërn“ - Pupy ANSI 0. 


ZE" "RYJ E | (chrześcijanin) mający do 


nn FOZPOTZĄdZENIiA wielką firmę 


2A Wiednia! 


dostarcza najtaniej wszystkiego, czego 
kto tylko zażąda i wysyła pocztą lub koleją 
za pobraniem 4551 


ALBIN KRAJEWSKI 
Wiedeń IV., Wiedener Hauptstrasse Nr. 51 
Zwracam szczególniej uwagę, że utrzymuję 
na składzie wszystkie gatunki farb, la- 
kierów, przyborow malarskich do każdego 
malowania, Artykuły techniczne i prze- 
my.łowe. Zaluzje I story taniej jak wszę 
dzie. Środki desiufekcyjne. Carbeline- 
um, Naftalinę przeciw mvlom i iane środ- 
ki owadogubne. Kasy żelazne ogniotrwa= 

itd. itd. — Proszę żądać cennika! 


4581 


Dr. Ignacy Frankl 


kuchnia i ] pokój. Zgłoszenia do drukarni 
Pillera, Łyczaków 3. 


EWNA liczna i godna politowania a 

w nieopisanym. upadku pozostająca ro- 
dzina ud.je się do nezuć sere łaskawej i 
czułej Szan. Publiczności, upraszejąe o 
względy w podaniu pomocy bliżnim w u- 
padsu pogrążonym. Adres: kzm.kat urząd 
perafialny „Dla rodziny“ w Przemyślu. 


583 
M 


HOTELU SZWAJCARSKIM jest 
do wynajęcia od 15. czerwca lokal na 
sklep lub restawacye. 569 
Dla hr...... 


Jeżeli zaległość Pańska w kwocie, 
125 złr. za garderobę dostarezo 1a 
mu w r. 1882 najdalej do 1. lipca 
r. b. zapłaconą nie będzie, ogłoszę 
nazwisko Pańskie we wszystkich 
gazetach wyciodzących we Lwowie. 

Praga w czerwcu 1898 r. 
55 13 Ant. Chop. 
EMIL WEINER 


„Sacharin” 


zastępnjący COKIgT 


w kryształach i tabliczkach 


4497 


stare i nowe sprzedaja 
4148 najtaniej 


| 


poleca 


Alojzy Hübne 


Lwow, Rynek I. 38. 


brotni agenci 


którzyhy zająć się chcieli sprzedażą dozwo- 
lonych ustawą losów na rozpłatę miesię-, 
ezną, mogą otrzymać wysoką prowizyę, lub 
też w razie umowy nawet stałą miesięczna 
leża Oferty adresować: .„„Bauk-Abtheł 
ung des ..Magyar-Mercur", Budapest. 
4541 


IV., Hatvanergasse 15.* 


Ruch pociągów kolejowych 


cbowiązujący z dniem 1. czerwca 1893. 


Pospieszny Osobowy 
De Lwowa przychadzą z Pij LISA 
Krakowa E : 4 3 4 i i 3:08 | 6:1 | 9-36 | 636) gu 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyko ed 1. lipca do 
włą:znie 31. s:erpnia) ć i O 9:36 - 
Muszyny-kKrynicy i Ubaubówki przez Tarnów . s A 9-41 
Muszyny-Kiynicy przez Tarn'w lub Rzeszow (tylko od 25. 
czerwca 15. września) . t . a 5 z 601 ` 3 z 
Muszyny-Krynicy przee Stryj . . 906) 1:8 5 
Nadtrzezia i Tarnolrzega ; . . - s 6F > 
Podwołoczysk i Brodów na dworzee główny 245 | 1002 | 9:46) 6%! | — 
Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzaincze 34) 946] 231] 555) . 
Suczawy $ z x 10u . 759) 1351) TU 
Kimpolunga z 1011 T5! 9 s 
Radowiec z a 10:11 159 . qa 
Berhometu n. S, i Czudyna . 161! o : 5 
Nowosielicy s ! 10:11 - . zu 
Słobody rungurskiej kopalni . : z 7i 
Husiatyna przez Halicz 1011 759 ` : 
' Ruczarza przez Halicz $ > 1%51| . 
1, Bulzca . d . . i 5:26 i 
l Sokala . 3 A t : o ; 5 . . 816) 526) . 
Ławrernego, (Pesztu, Miszkołca, Serencza, Munkacza, 
Chyrowa i Stanisławowa, przez Stryj . 9:06 | 1:08 . 
Stryja . , i : < 2 ; 7 À 953 | . 
Skolego, Chyrowa, Stanisławowa 1 Borysławia, przez Stryj : 238 A 
Ze Lwowa odchodzą do 
Krakows, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) . s - 301) 1041 | 6:26 | gy | 7:36 
Maszyny-Krynicy i Chabówki przez Tarnów lub Rreszów : Iof . > z 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko od 1. lipca do 
włącznie 31. sierpnia) |. : , ; > a - (qi 
Mus*yay-Krynicy przez Tarnów ś J 5:26 y =.» 
Muszyny-Krynicy przez Btryj . A =| 8%! 
Nadbrzezia i Tarnobrzega z ` 1041 | 5-36 = r 
Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego 644! 3:30] 10T6| 111 , 
Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze 6:54 | 3-32] 10-40 | 11% . 
Suczawy ZE à 63:| . 10:36] 331) 1056 
Bucz'cza przez Halicz z . . e n 
Husiatyna przez Halicz k 6:36 4 p e 10-56 
Słobody rungurskiej kopalni , : 10:36 103% 
Nowesielicy  - . - 6-386] . $ . iP 
Berhometu n. S.i Czudyna . j 63%6| . s 3 : 
Radowice : : . 6:36 . 1036| . 10:55 
Kimpolnnga . - : 636) . . 331| . 
Sokala . 1 - - i - 9-56| 7:21 
Bełzea . af | -. p - a si 
Borysławia przez Stryj Too ` z 721| 1026 
JAG lige -GHudkacza, Serencza, Miszkołea, Pesztu | 
Chyrowa przez Stryj) : > . s , T21) 8a] . 
Stanisławowa pzzez Stryj > ' > 1026| 801 . 
Skolego i Chyrowa przez Stryj r : . 10:26] . : 
Stryja . s | i . 341 h 


UWAGA. Godziny drukowane grubemi czcionkami 
wieczór do godziny 5 minut 53 rano. 


Rozkłady jazdy w fo 


kasa -h stacyjnych i u konduktorów. 


ib rm GG 


Wydanca 
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i cdpowiedzialny 


rea = bankową, który przez długoiet- 
J OZUAKEGR WYUMREABSRIK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


nią praktykę zdobył wielkie do- 

świadczenie na tem polu — za 

bardzo umiarkowaną część zy- 

sku. Zapytania adresować : „Ver- 
lasslicher Rath“, an die Annon 
cen Expedition M. Dukes, Wien 

ED. PINAUD 
37, Boulevard de Strasbourg, 87 
PARIS 

Mydlo Ixora nietylko się zaleca 

wykwiningm i irwałym zapachem 

ale nadio posiada szczęśliwą wła- 


I. Wollzeile 6. 4562 
Drugi nakład dzieła 
„kwestya żydowska w świetle etyki“ 
sność dzania zmarszczek. ! 3 ; Ry: 
E re powtoRĘ ŚL w tłumaczeniu polskiem B. Lewickiego 
przesady utrzymujemy, że mydło to | księgarniach. 4565 
nie posiada równego sobie. vE Cena 40 ct. za egzemplarz. 
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Dr » I. SALĘ 
nadae jej połysk młodzieńczy. Bez | jest de nabycia we wszystkich 


Zakład wodoleczniczy w Ischl 


Gzaiten bach) 


W najpiękniejszem położeniu, nowo rozszerzony i przebudowany. Największy 
komfort. Niskie ceny. Mięsienie. Szwedzka gimnastyka lecznieza. Knracya dye- 
tetyezna i klimatyczna. Kąpiele elektryczue | borowinowe. 3439 

Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub kierujący lekarz zakładu : 

Dr. Alfred Winternitz. Dr. Henryk Hertzka. 


| ZSEE Za "CI M 


Z ces. król. uprzyw. fabryki 


Regenharta & Raymanna we Freiwaldau 


c. k. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


Plótna, stołowa bieliznę, 
ręczniki, chustki, ścierki 
i wszelkie lniane wyroby 


poleca najtaniej handel 4213 


JANA RIEDLA w: LWOWIE. 


Ceny hurtowne: pp. odsprzedającym , właścicielom hoteli, restaura- 


torom, dla szpitali, zakładow kąpielowych i publicznych. , 


C. k. koleje państwowe. 


wedłrg zegara lwowskiego 


Pociąg 


„MARJÓWKA* 
Zaklad wodolaczniczy koło Lwowa (poczta Lwów). 


Sześć kilomełrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejseówości cto- 
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowany”h mieszkalnych 
piętrowych budynków, ;eden parterowy W obrębie z.kładu kapli a, w której 
się odprawia msza tw. Wzorowa urządzenia tak działów leczniczych jak i po- 
mieszkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna obli 
ta woda zródlana, masaż, elektryzowanie , inhalacye , gimnastyka, kąpiele elek- 
tryezne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyszne 
spacery w parku zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony 2 siecią telefoni- 
czną miasta Lwowa, Zakład funkcyonnju przez cały rok bez przerwy. Warunki 
Henel BC > Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 

akładu. 


Dr. Stanisław Dekański 


łekarz kierujący. 


Emil Bertemiljan Brajer 
właściciel. 


r e 
 C©ZzWanie 
© 

W dniu 27. listopada 1892 r. zmarł w Wiednin emerytowany 
arcyksiążęcy zarządca dóbr Ś. p. Witołd Żurakowski, bez zostawi: - 
nia testamentu, w 56 roku życia. 

Zmarły urodził się w Odes:ie, jako syn austryackigo urzędnika 
konsularnego Ignacego Alek sandra Józefa Żurakowskie- 
go i jego żeny Dominiki Zurakowskiej; ich rodzina ma pochodzić 2e 
Lwowa. : "m P 

Ponieważ nie zgłosili się dotychezas żadni spadkobiercy, a je- 
dnak zachodzi mniemanie, że ci znajdują się w Galiepi, przeto wzy- 
wa się niniejszem ta osoby, które swe prawo dziedzictwa do spadku 
po é. p. Witołdzie Żurakowskim udowodnić mogą — ażeby się jak 
najrychlej do podpisanego, sądownie ustanowien-go kuratora spadku 
zgłosić zechciały. 

Wiedeń, w czerwcu 1893 r. 

Dr. Robert Swoboda 


adwokat nadworny i sądowy 
w Wiedniu, IX., wahringerstrassa Nr. 15. 


4579 


dode dread herdeild dhdi dody dod dede ach + 


HOTEL IMPERIAL. 


Pierwszorzędny ten hotel w naszem mieście, położony w simem śród- 
mieśc'u, w pobliżu wszystkich władz i urzędów, urządzony gustownie z naj- 
większym komfortem, aostał powiękwiony w tych dniach o trzydzieści 
kilka prześlieznych pokoi w parterze. Ceny bardzo niskie od 80 et. za pokój. 
Dla wygody publiczności znajdują się w hotelu wytworne łazienki, wielki ogród 
spacerowy, wykwintna restauracja zaopatrzona w najlepsze jadła i napoje, oraz 
wygodna remiza, gotowe zawsze na usługi publiezności. Usługa liczna i wy- 
borna. Wygody jak największe. 

Polecając Wysokiej Puvliczności swój dzis powiększony hotel, upraszam 
o zsszczycanie mnie nadal jak dotąd swoimi względami i kreslę się z sza- 
cunkiem 


Krzysztof Janowicz 
3 4566 właściciel hotelu „Tmperial*. 
DZE a R OOO RONDO DORZAT LOCO CZR ZODIAK ZEI 


L. 29.919. 


Ocłoszenie konkursu. 


W szpitalu św. Łazarza w Krakowie, orróżnioną jest rosuda 
Dyrektora szpitala; celem jej obsudzenia rozpisuje Wydział Xrujowy 
niniejszem konkurs. 

Dyrektor pobierać będzie płacę o rocznych tysiace sześćset (1600) 
złe. w. a. (3.200 keren), będzie miał prawo dv trzech dudstków pię- 
cioletnich po trzysta (300) złr. w. a. (600 keron) i obowiązek mie 
szkacia w szpitałn , jeżeli w tym celu da się w przyszłości uzyskać 
odpowiednie nmieszezęnie ; obeenie zaś pobierać będzie Dyrekter ro- 
cznie sześćset (600) zir. w.a. (1.200 koron) tytułem relutum na Opal 
i mieszkanie, które powinno znajdować się w povliżu szpitala, 

Posada ła jest stałą i duje prawo to em rstury. 

Podania o nadanie tej posady mają być wnoszone do Wydziału 
krajowego n»jdalej do 15. sierpnia b. r. 4 

Do podania załączyć należy metrykę chrztu, względnie urode- 
nia, krótki życiorys , dyplom doktora medyeyny i chirurgii, uzyskany 


SPRAY SPADA SZW SSE PSE TJ SIPA 


4515 


na jedoym z Uniwersytetów monarchii austryackiej, craz Świadectwa, 
dotyehezasową jego działal- 
n'ść w służbie szpitalnej; warunkiem otrzymania tej posady jest 


stwierdzające uzdolnienie kardydata i 
tasże zusjomość języka krajowego. 
Z Rady Wydziagu krajowego 
Królestwa Galicy! i Ludomeryi wraz z W, ks. Krakowskiem 
wa Lwowie, dnia 18. czerwca 1898. 


Grott. 


uznania | 


ali zasługi i 2 dyplomy 
za niezrównane wyroby 
IRR TBALETOWI 
KOSMETYCZNE I TOALETOWE. 
maem 0004001 
3,, najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
W alentin MR i dos twarzania i porostu wiosów pobudza. Łysiny | 
pokrywają się pięknym włosem. Oały flakon % sér, pół flakonu 1 zdr. 6 et. 
| oczom | 
| . iezawodny środek ma wygubienie nagniotków | 
LBZar "e" Pudełko 40 centów. | 
eee TZT E E EEEE j 
VW iapR Ema przeciw poceniu sg rsk g puch. Fiakon oU ct. | 
R A E, E EE 
1 h Vy przeciw poceniu się Í odparzeniu nóg. — 
rudr salicylowy 4 Pudofko 50 ct. 
infak +,,,. Silnie edwaniająty i odwietrzający powie- 
Ocet desiniekcyjny trze, używany w biurach, korytarzach i 
do skrapiauia sukien. — Fiakon 5O ceutów. 


ZZ ZZO 
rwdykalnie Ovzyśreża po- 


hadzidło antimiazmatyczne gle? niszy misina 


ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczuy zapach. Używa się W su- 


. 10 med 


oznaczają porę nocną od godziny 6:0 


rmacie kieszonkowym sę do nabycia w biurach informacyjnych, 


lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dzięciunyca — Flakon BV ot. 
do kadzenia, radykalnie oczy szcza- 


Trociczki dosinfekcyjne ja powietrze. - Pudaiko l» ct. 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśn ege zapachu, posiada nieoszażowane własności hygie- 
niczne. Ovzyszcza i odświeża powietrze iniesz'ań w tak wysokim ean że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom ciorpiacym na 
choroby piersiowa. 

Flakon 60 ct, rozpyłacze od 24 ct. do 3 złr 


Mydło z igieł sosnowych szyć przy” mycia wydeje 


zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW : sklepy właane ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. 


redaktor Plato n Ko stecki. 


KRAKÓW: Sukienaice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2. 


wao ere 


WY BEAN MIO VE OASE EES 


Z drukarni i litografi Pill 


ONICZ 


ZAKŁAD ZDROJ0WO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


Szczawy alkąliczno-słone jodo-bromowe 4178 


skuteczne w chorobach skrofulieznych , skórnych, syfilitycznych, reum«tyzinie, 
nieżytach błon śluzowych , zapaleniach stawów, csostna, i w rozlicznych choro- 
bach kobie ych. Kapiele pełne jadowe w trzech budynkach łaziennych , borowi- 
nowe, tuszowe, basenowe, rzeczne. kąapiela lokalna wszelkiego rodzaju , inhaia- 
eye. Mleko, żętyca, kefir. 
Lekarz o:dynujucy : wr, Kl. Dębicki lekarz zakładu. 

Apteka, pocz'a i telegraf w miejseu. Z kład gimnastyczny pod kierunkiem spe- 
cymlisiy. Położenie Zakładu urocze wśród lasów szuilkowych, powietrze górskie 
wemaeniające, wolue od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery 
w lasach, Okolica malownieza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. Znakomita 
| orkiestra. Pora lecznicza od 20. maja do końca września. W czasie do 20. 
czerwea i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 


Zgłoszenia załatwia Dyrelkcya. 


4537 


Awizo. 


Ce!em oddania w przedsięb orstwo dostawy drzewa opalo- 
wego i kamiennego węgla ua przeciąg czasu od I. wrzyśmna 
1693 do 31. werpuia 1894 dla wojsk ruzlokosanych w obrębie 
11. korpusu odbędą się w biurach poniżej wymienionych e. i k. 
prowiantur wojskowych dotyczące licytacye za pomocą pisemnych 
ofert, a mianowicie : 

26. czerwca 1893 w Czerniowcach dla siacyj woj- 
skowych: Czerniowce, Nowa Zuczka z Buhożuą i Sadagórą, Ra- 
dowce, Sucząwa, Bojany. 

24. Czerwca 1893 we Lwowie ¿la stacyj: Brody z miej- 
rem kensuretcyjnem Smólno, Brzeżazy z Ko zową, Mosty Wiel- 
kie, Krechów, Lwów, Rohatyn, Złoczów, Żółkiew z miejscami 
kovkurencyjnemi Soposzyn i Macoszyu). 

3. lipen 1593 w Stanisławowie dla stacyj: Stauisła- 
wów, Kołomyja, Tłumacz, Jlonasterzyska, Czortków. 

5. lipca 1893 w Tarnopolu dla stacyj: Tarnop«l, 
Trembowla, Strusów. 

Dotyczące specyalnie informujące ogfoSzenie jast zawartem 
w Nr. 183 z dma 12. (18.) czerwca Gazety Narodowej; niemniej 
zostało takowe opublikowaue przez dotyczące c. ik. prowiautury 
wojskowe, izby handlowe i przemysłowe, urzędy gmiuie, © k. 
starostwa i c. i k. komeudy stacyjne. 

Zsszyt warunków komiraktowych z dnia 21, maja 1593 o- 
tejmujący bliższe szczegóły może każdy przejrzeć w powyżej 
wymiewienych c. ik. prowiauturach wojskowych jakoteż ve wszy- 
stkich c. k. starestwach okręgu korpusuegy. 


We Lwowie, 21. maja 1993. 
Kamisya zarządzającą 6. iK praiąkiary wojskowe 
pri kt kdo" 

Kantor v ymiany 


CK Mpa. galic. atcyjtego Banku bipolecznego 
AE OE i mounety 


yo kursie dziennym najdokładniejszym , nio licząc 
Zane) prowizył. 


Y Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
ig F's listy hipoteczne 

y 50/, listy bipoteczne prowiowano 
g' bej, Misty kipoteezne bez premii 


41/07, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/a0j, listy Banka krajowego 

4'/,9/ pożyczkę krajona galieyjską 

40/, pożyczkę propinacyjną palicyjską 

B'/. p: życzkę propinacyjną bukowińską 
4*/']0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
u 4'/, [a pożyczkę propinacyjną węgierską 

4/, węgierskie Obligacye tndemntzecyjne 


Prieto da da ds de sa da da adn dede aiii 


hto które to papiery Kantor wymiany Banku htpotec: nego 
sa 2: W8Ze nabywa 1 Sprzedaje 
KM po cenach najkorzystniejszych, 


„ Uwaga: Kantor wymiany Panku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wazejkie wylosowane, a Juź płatne miejseowe papiery 
wartosciowe, tudzież zapudłe kupouy za gov, .ę, bez wszelkiego 
potrącenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztow. 

Do efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


Tek iei tto tiii eit 


ttti +++ 


Istniejąca od 34 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


Ak > 1 = 
KA we Lwowie, w | otelu Borja 

ket 

ay poleca Szanownaj P. T Publiczności 1880 
m . s » 

w wszelkie towary opvyczne i fizykalne 
KR w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — » pierwszorzędnych fabryk 
Ge krajowych i zagranicznych, jako te: 

M okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa- 
ri  rancyą, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 
aż Również przyjmuje urzadzenia 

n dzwonków elektrycznych 

NĄ pokejowych i dowowyrh, no cenach umiarkcyanych i poć 


gwarancja. é 
Wszelkie reserzepe wykonuje *zyhko i tanio. 


nieklejone * 6 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TUTEK GYGAGETOW ILE 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 
Zmów, ulica Batorego I. LĄ. 


Nr. 1148). 


PAKOLYK ORKA e a ana 


era i Spółki ( 


Telefonu 


